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Budowę kolei z Lublina do Tomaszowa 
^Wierdził rząd rosyjski zgodnie z wnioskami 
iu#j komisyi, o której postanowieniu donie- 
Ntay przed kilku dniami. Nie wiemy, czy po- 
,^He uchwały komitetu ministrów przedsta­
wiła są w Rosyi do sankoyi cesarskiej, więc 

możemy powiedzieć, czy ta sprawa jest już 
Matecznie załatwioną, czy też jeszcze będzie 
'*W przechodziła przez różne kanoe laty® psters- 
Jaskie. W każdym jednak razie nie ulega już 
Jjfeliwośei, i® najkrótsze połączenie Lwowa z 
* *r*zawą przyjdzie niebawem do skutku. Ten 
jpt, bardzo korzystny dla naszego miasta i 

rolnictwa wschodniej części kraju, przypi- 
^jemy temu, że od ostatniej podróży Cesarza 
fteiiciszka Józefa do Petersburga utrwaliły się 
i^ędzy Austryą a Rosyą stosunki, wolne od po- 
'^edniej nieufności. Iuteresa tych mocarstw 
‘^dzie się nie ścierają z wyjątkiem spraw- 
Mkańskioh, ale właśnie na tym punkcie one 
^ zaostrzały, co było jedynym powodem u- 
'^orzenia sojuszu austro niemieokiogo, który 
rfóhło potem zmienił s‘ę w trójprzymierze. 
Wówczas strategicy rosyjscy bezwzględnie ®d- 
dbcali każdy zgoła projekt połączenia szynami 
j^lieyi z Królestwem po prawej stronie Wi- 
®v, której bieg stanowił dla R osji główną li- 

obronną przeciw atakowi z zachodu. Na tej 
p&ii wzniosła ona szereg twierdz potężnych, 
Noniętych Wisłą, albo o nią opartych, i ni® 
koiała, by domniemany nieprzyjaciel miał do 

jjkih łatwy i prędki przystęp. Daremne tedy 
Jły kilkunastoletnie zabiegi rolników i prze­

mysłowców o kolej z Lublina do Tomaszowa, 
? Ua tej linii znajduje się najpierw wprawdzie 

twierdza, lecz znakomita pod względem 
strategicznym i słynna z lego powodu w dzie- 
m°h pozycya pod Zamościem, a nastę- 
Phie już za Lublinem wznosi się nad Wisłą i 
wieprzem groźna twierdza Modlin. Ale kiedy 
prawy dalekiego wschodu zajęły pierwsze 

Miejsce w uwadze wielkich mocarstw, w skutek 
Gzego sprawy bałkańskie odrazu wiele straciły 
te swego dla nich znaczenia, natenczas Rosya 
Weszła eo do tych spraw w porozumienia z Au- 
#byą [ 0(J tej <hwili przesta/a spoglądać na nią 
■tako na jutrzejszego wroga. Również od te] 
?W ili zaczęło rozluźniać się trójprzymierze, a 
Niemcy poczęły opierać Swą światową politykę 
^  innych kombinacjach. Lecz nad tc-m daiej 

zastanawiać nie potrzebujemy w tej chwili. 
, Stwierdzamy tylko, że dowodem dyploma­
tycznego zaufania do Austryi jest zezwolenie 
^ądu rosyjskiego na budowę kolei z Lublina 
**0 Tomaszowa. Ekonomiczne jej znaczenie dla 
kas jest wielkie, bo ona możliwie najkrótszą 
jteią połączy nas z Warszawą, Gdańskiem i Kró 
j-Wcem. Rosyjska komisya kolejowa, zalecając 
^ńdowę tej drogi, podniosła w motywach, że 
tydy będzie najkrótsza, a więc i najtańsza po- 
króż z Petersburga, eałsj zaohoduiej Rosyi, Li- 
^y, Królestwa, Gdańska i Królewca do R u­

munii, Bułgaryi, Turcyi, a nawet przez Węgry 
^  Adryatyku. Komisya obliczyła, że oorocznie 
Najmniej 5 milionów tonn towarów będzie 
Przechodziło tędy transito w jednym kierunku 
| tyleż w drugim, a oprócz tego będą transpor- 
y lokalne. Ruch osobowy powinien być, zda- 

biem komisyi, bardzo ożywiony na tej kolei, 
ponieważ nietylko z Rosyi, ale nawet z Ber- 
hua, gdzie się zbiegają koleje niemieckie, wy- 
Sodniej będzie jechać na wschód bałkański tę­
dy, aniżeli przez Szląsk i Węgry.

Do ty oh motywów komisyi rosyjskie; mo­
żemy ze swej strony dodać, że ze Lwowa do 
Warszawy będzie tylko trochę dalej niż do 
grabowa i że nasze wschodnio-galioyjskie zbo- 
^e> idące teraz wyłącznie kolejami do Rorsoha- 
ehu w Szwajcaryi lub do Wrocławia, skąd da- 

takie odbywa dalekie drogi w wagonach, 
^ożna będzie już w Puławach oddawać lia statki,

którymi transportuje się taniej. A ozem tańsza 
dostawa towaru na miejsce zbytu, tem silniej­
sza jego pozycya na rynku i tem więcej można 
brać za nie na miejsou produkcji. Lwów sta­
nie się stacją przejazdową dla licznych podró­
żnych, z których wielu będzie się tu zatrzy­
mywało dla wypoczynku. Teraz jest on zupeł­
nie na beku, stanie się zaś mby hotelem na 
dość wielkiej drodze.

Lublin jest ju ż ' połączony z Warszawą, 
jak Lwów z Bełzera. Od tego miasteczka do 
Tomaszowa tylko kilka kilometrów, z Toma­
szowa zaś do Lublina 150 kilometrów, według 
trasy, przyjętej przez rząd rosyjski. Połączenie 
graniosne między Bałzem a Tomaszowem na­
stąpi równocześnie z budową kolei do Lublina, 
a zatem oała ta droga, jeżeli jej budowa zaraz 
się zacznie, może być gotowa najpóźniej za 
dwa lata.

Bazczynność Hiszpanii zaczyna nużyć 
Stany Zjednoczone, którym bój pod Cavitą i 
zbombardowanie Manili nie przyniosło realne­
go pożytku, bo sprawy, o którą chodzi w tej 
wojnie, ani na włos nie posunęło ku rozwiąza­
niu. Wysp Filipińskioh ni© mogą na stałe za- 
garnąć Stany, choeiaż niezawodnie bardzo tego 
pragną: nie m ogą, bo to dałoby im taaą ol­
brzymią przewagę nad innemi mocarstwami na 
wodach chińskich, że przeciw podobnemu za­
miarowi powstałyby wszystkie potęgi, Zatam 
wojenna wyprawa na Filipiny jest epizodem bez 
strategicznego i politycznego znaczenia. W y­
warła ona w Stanach piękny efekt, w Hiszpa­
nii wywołała ogromne oburzeni® i burzliwa 
usposobieni® — oto są ®ałe jej skjitki. Teraz 
Stany wytężają wszystkie usiłowania, aby za­
jąć Portorico i K ubę; coraz to w innem miej­
scu próbują wylądować, ale dotąd daremne to 
były zabiegi głównie z braku sił lądowyoh. 
W końcu może to się udać, bo niezawodnie 
Stany potrafią zgromadzić potrzebną liczbę 
żołnierzy, a oprócz tego coraz większy niade- 
statek żywności na Kubie skłania tamtejszą 
ludność do występowania przeciw hiszpańskiej 
władzy. Lecz Amerykanie ooraz jaśniej widzą, 
że zajęci® przsz muh Kuby i nawet Portorico 
nie zakończy wojny, nawet w takim razie, 
gdyby to wywołało w Hiszpanii zupełuy prze­
wrót politycznyeh stosunków. Am dzisiejszy 
rząd mon&rohiozny, ani żaden inny, choćby 
najbardziej republikański, nie przystanie na 
pokój, opłacony kosztem utraty Kuby. .—i- 
szpania może trwać w wojennym stosunku do 
Stanów bardzo długo, unikać walki, jak to do­
tąd czyni, a przez samo wytwarzanie stagna­
c j i  w handlu morskim szkodzić Stanom, nie 
szkodząc sobie, ponieważ nia posiada takiego 
handlu. Dlatego-to właśnie rząd madrycki cią­
gle powtarza w kortezaoh, że spodziewa się do­
brego końca wojny, byle naród hiszpański wy­
trwał w spokoju. Jego stanowisko opiera się 
po prostu na tem, że goły nie boi się rozboju. 
Zrozumiawszy te zamiary hiszpańskie, Stany 
postanowiły rozszerzyć swój teren operacyjny, 
mianowicie zaczęły myśleć o zaatakowaniu 
wysp Kanaryjskich, ale to jest zamiar dość 
ryzykowny, bo gromadka tych wysp — siedmiu 
dużych i sześciu małych — znajduje się w od­
ległości 90-ciu do JU0 mil morskich od Euro­
py, a zatem tak blisko od Hiszpanii, a tak da­
leko od Ameryki, źa Stanom trzeba dobrze się 
wyekwipować do takiej podróży i zawsze się 
oglądać na ryohłą odsiecz z Hiszpanii. Całej 
iioty amerykańskiej nie wystarczy na blokowa­
nie tych rozrzuconych wysp, a zaokupowaó je 
niezmiernie trudno, bo są górzyste, pełne urwi­
stych skał i wygasłych wulkanów, gdzie par­
tyzancka wojna może przyprawić o zgubę na­
wet dużą armię. Ludność tamtejsza, której jett 
przeszło 800 tysięcy, składa się z zahartowa­
nych na wszelkie trudy rybaków, z istnych 
wilków morskich, fanatycznie przywiązanych 
do Hiszpanii. Diatego-to Anglia, chooiaż tak 
chciwa na wszystkie wyspy, o te się nie poku­

siła między 1808 a 1S14 rokiem, bo i to je 
szcze trzeba dodać, że oprócz małego portu 
Arreeife, ni® ma tam ostoi dla wielkich okrę­
tów, a morze dokoła wciąż jest mocno rozko­
łysane. Tak te wyspy, omijane przez zbrojnych 
ludzi, do dziś zachowały dawną nazwę „szczę­
śliwych “ (Insulae fortunata®). Między niemi 
a Hiszpanią ruch taki mały, że tylko jf den pa­
rowiec, kursujący raz na dwa tygodnie, utrzy­
muje komunikację mięcky Kadyksem a Tena- 
rifą. Zatem, gdyby nawet Stany zajęły te wy­
spy, nie zniewoli to Hiszpanii do szukania po­
koju. Wreszcie dodać jes-.oze tu trzeba, ż© za­
czyna się na Kubie i Por.orico pora deszczowa 
ze swą żółtą febrą, która lepiej od armat hi- 
ssspańskioh wymiecie żołnierzy amerykańskich. 
Słowem, Hiszpania moi-} nuiyć Stany i za­
pewne dlatego nie szuka oojów.

W  prasie zagranicznej, zwłaszcza niemie- 
ckiej, psłno niepokojący-'.h wiadomośoi z pół­
wyspu Bałkańskiego. Pod »bno przygotowuje się 
tam ruchawka na wielką skalę zaraz po ustą­
pieniu wojsk tureokioh z fcssalii. Komitet re­
wolucyjny macedoński, który do niedawna prze­
bywał w Sofii, przeniósł się do Bukaresztu, 
ponieważ rząd bułgarski, zmuszony przez Ro- 
gyę, począł kiu stawiać przeszkody. W  Buka- 
reszoie komitat ów połączył się ze spiskowcami 
rumuńskimi z gór Rodopnkioh, którzy dla swej 
prowinoyi chcą wywalczyć autonomię. Wrzenia 
w Macedonii jest podobno bardzo silne. Prokla­
macje komitetu bukareszteńskiego wzywają 
chrześcijan do ostatniej walki z Turoyą i za­
pewniają, że w wielu miejscowościach mace­
dońskich już są tajne składy broni i wszelkiej 
amunioyi. -Rzeczywiście, władze tureckie wy­
kryły dwa tajne składy broni i skonfiskowały 
przeszło 1500 karabinów, 14 tysięoy ładunków, 
kilkaset rewolwerów i szabel, oraz 70 bomb 
dynamitowych. Aresztowano właśoicieli winnioy, 
w której znaleziono te materyały, poozem na 
podstawie ioh zeznań uwięziono 415 Macedoń­
czyków pochodzenia bułgarskiego, między nimi 
zaś sześciu nauczycieli szkół parafialnych. Sąd 
wojenny skazał ioh na śmierć, leoz wyroku nie 
wykonano, by nie drażnić ludności, jeno wy­
wieziono skazanych niewiadomo dokąd. Mona­
chijska Allg Ztg donosi a Londynu, że rewo­
lucyjny komitet macedoński otrzymał w Bir­
minghamie na kredyt karabinów i ładunków 
za milion lew bułgarskich ożyli franków. Pismo 
to zapewnia, ż# na spiskowców nie mają ża­
dnego wpływu iY.ąay i aPoumciwa państw um- 
kańskich i to jest właśnie źle, ponieważ dyplo- 
macya nie ma sposobu zapobiedz rewoluoyi. 
Spiskowcy głoszą, że już dość długo, leoz da­
remnie słuchali agentów dyplomatycznych, więc 
teraz zaczną działać na własną rękę. Rząd buł­
garski zachowuje się bardzo lojalnie, jednak nie 
wiele może zrobić. Przede wszy stkiem rozciągnął 
on wzdłuż granicy tureokiej kordon wojskowy, 
aby zatamować przemycanie podburzająoych 
odezw, broni i ochotników, udającyoh się licz­
nie do Macedonii, leoz zdaje się, że wojsko, 
tworzące kordon, tylko pozornie spełnia rozkazy 
rządu. Następnie zaś, aby powstrzymać bułgar­
skich wojskowych od udziału w prawdopodobnej 
ruchawoe, minister wojny wezwał rezerwowych 
oficerów i żołnierzy na ćwiczenia na 27 b. m., 
lecz gdy to się stało, oi rezerwiści opuścili Buł- 
garyę. Wedle przypuszczalnych obliczeń, zbie­
gło 300 ofioerów i do dwóoh tysięoy żołnierzy. 
Rząd turecki jest przygotowany na rewoluoyę 
i nietylko gromadzi wszystkie wolne wojska, 
ale i te, które opuszczą niebawem Tessalię, za­
trzyma w Macedonii. Monachijska Allg Ztg. tak 
kończy swą relaoyę: „Jeżeli spiskowcy eą roz­
tropni, a panują jeszcze nad uczuciami ludności, 
to widząc takie nagromadzenie sił zbrojnyon 
tureckich, zapewne wstrzymają wybuch powsta­
nia, w przeciwnym zaś zwzie będzie ono prędko 
stłumione. Jest wszelako obawa, że cały lud buł­
garski stanie po stronie powstańców, a wówczas 
rząd będzie musiał pójść za prądem, co już wy­
tworzy przykrą sytuację*1.

Zawodowy oszczerca. —  Projekt ks Stojaław-

Piszą nam z Wiednia, 7 maja:
Także druga część tegorocznej sesyi par­

lamentu, rozpoczęta 20 kwietnia, skończyła się 
wczoraj — baz rezultatu. Izba nie zdobyła się 
ani nawet na odesłanie projektów ugody z Wę- 
granu_ do komisyi. Kilkanaście posiedzeń zapeł­
niły jałowe dyskusye najprzód o wnioskach 
oskarżenia hr. Badeniego, potem o kwestyi ję ­
zykowej, in eoncreto o zatargu niemieck»-oze- 
skim. Jeżeli, chodziło jedynie o to, aby do­
wieść, że w tym parlamencie wogóle dyskusya 
jest możliwą, o ozem można było powątpie­
wać w listopadzie r. z., to ten dowód się udał, 
chociaż nieraz groziła recydywa. Ale urucho­
mienie parlamentu do dodatniej pracy dotąd 
ni® dopisało.

Na ostątniem posiedzeniu niemiecko-naro • 
dowy antysemita Kaiser dopuścił się względem 
Koła polskiego, a zwłaszcza prezesa Jawor­
skiego, bezeensj napaści, przypominającej po­
dobną napaść p. Edwarda Gregra 10 kwietnia 
r. 1894. Jak wtedy na oszczerstwa posła mło- 
doczeskiego dobitni® odpowiedział ówczesny 
wioeprezes Koła, a dzisiejszy minister dla Ga­
licji, Jędrzejowiez, tak wczoraj ohydne napa­
ści Kaisara odparł dzielnie b. minister, a tera­
źniejszy wiceprezydent Koła, Biliński. Może 
jednak taki zawodowy oszczerca, jak poseł 
Kaiser, skarcony 23 maja r. 1894 na ulicy za 
oszczerstwa przez wyższego urzędnika Towa­
rzystwa asekuracyjnego „Riunio.ue Adriatiea“ 
Pollitzera, nie zasługuje nawet na to, aby mu 
odpowiadać. Tego rodzaju ludzie chorują na 
manię oszczerstwa i należą do innego zakładu, 
nie do parlamentu. Kaiser usiłował ponownie 
wywlec na porządek dzienny sprawę, odda- 
wna zakończoną w sposób najz&szczytniejszy 
dla Koła,

Jak wiadomo, 14-go listopada 1891 r. no­
tatka tutejszego Tagblattu (Szepea), według 
której Cesarz oświadozył prezesowi Jaworskie­
mu, że sytuacja międzynarodowa jest naprę­
żona, dostarczyła pewnym spekulantom pre­
tekstu do wywołania paniki na giełdzie, którą 
wówczas jeden z dzienników włoskich nazwał 
nieco przesadnie „giornata di terrore'1. Wobeo 
wrzasków, które z tego powodu wszczęta ów- 
czeana opozyeya, prezes Jaworski oświadczył, 
żo Koło polskie domaga się przeprowadzenia 
ścisłego śledztwa sądowego, i że Koło przepro- 
uzń Sfpriiwę usejuó ad fiiiem Rzeczy wiście
w sądzie tutejszym toczyło się sumienne śledz­
two, które wykazało, że reporter Tagblattu do­
wiedział się o owej plotce w krużgankach par­
lamentu, od innych korespondentów, al® usu 
nęło nawet wszelki cień podejrzenia, jakoby ta 
plotka była się do wymienionego dziennika 
dostała z kół poselskich i jakoby którykolwiek 
z posłów polskich był jej użył celem spekula- 
cyi giełdowyoh. Słowem śledztwo sądowe 
stwierdziło, że jedynie dziennik wiedeński do- 
puśoił się ohydnego nadużyeia. "W odpowiedzi 
na interpelację Haucka i towarzyszy antyse­
mickich, ówczesny minister sprawiedliwości 
hr. Sehoenborn 6 lutego 1892 r. zakomuniko­
wał Izbie raport prokuratora. Na tem rzecz ta 
była i jest skończoną dla wszystkich ludzi 
uczciwyoh i me chorująoych na manię podej­
rzliwości lub oszczerstwa.

Kiedy 23 maja r. 1894 b. ofioar Pollitzer 
skarcił na ulicy szpicrutą Kaisera za oszczer­
stwa, któremi obrzuoał kilka dni wcześniej, w y­
mienione powyżej towarzystwo asekuracyjne, 
Neue Freie Preste wymownie wykazywała fa­
talne naprężenie, które powstaje wskutek na­
dużywania nietykalnośoi poselskiej i które spra­
wia, że wtedy łatwo znajdzie się — Constans, 
który w słusznem oburzeniu skaroi czynnie 
przeciwnika. „Taki nastrój — czytamy dalej w 
artykule Aewe Freie Presse z 24 maja — w naj- 
szerszych kołach wywołała metoda, według 
której posłowie antisemicoy nadużywają swej 
nietykalności poselskiej. Honor jest narażony

na wczeikie zbezczeszczenie, najważniejsze pry­
watne interesa bywają lekkomyślnie naruszane, 
tajemnice rodzinne wywlekane na trybunę... 
Możne przytoczyć niezliczone przykłady, że ża­
den fabrykant i żaden dyrektor, żaden kantor 
i żaden warsztat nie są zabezpidozon© przed tem, 
źa jakiś polityczny człowiek bez pracy, który 
kaprysowi mas zawdzięcza mandat poselski, 
zatruje źródło najuczciwszej pilności, obudzi po­
dejrzliwość wierzycieli, wznieoi poważne nie- 
bezpi ©czeństw o “ .;.

Tak wymownie A7eue Freie Presse umiała 
wypowiadać oburzenie z powodu nadużycia 
trybuny względem towarzystwa asekuracyjnego; 
dziś nie znalazła ani słowa potępienia dla bru­
talnej napaści tego samego Kaisera na Koło 
polskie i jego czeigodnego preze a

Ks. Stojalowski wezwał Koło polskie, młcdo- 
czechówiklubpołuduiowo-słowiański doutworze- 
nia przeoiwko solidarnośoi (gemeinbiirgsehaft)nie- 

jj mieekiej w Radzie państwa ścisłej ligii słowiań­
skiej. Si duo faeiunt idem, non est idem. (Solidar­
ność niemiecka opiera się na'podstawie naro­
dowej, dla tego w pewnych chwilach może 

; działać nawet bardzo skutecznie, chooiaż nikt 
rozsądny na seryo nie przypuszcza, aby mogło 
powstać stronnictwo, obejmujące trwała razem 
p. Dipaulego, ks. Lichtensteina, dra Grabmaye- 
ra, 5foif*, Schoenerera i socyalistów. Liga sło­
wiańska może się opierać tylko na pokrewień­
stwie szczepow8in, które jest autitezą świado­
mości narodowej, co zaciera różnice history­
cznego rozwoju, charakteru narodowego i ję ­
zyka. Oparta na fałszu liga „słowiańska11 nigdy 
przeto nie zdoła zwycięsko walczyć z solidar- 
nem stronnictwem niamieckiem. Sztuka poli­
tyczna w Austryi nia na tem polega, aby za­
szeregować pod jednym sztandarem Niemców, 
pod drugim Słowian, co w ostatecznej konklu- 
zyi prowadzi wprost do rozbicia psństwa; leoz 
na t»m, aby po każdej stronie znajdowali się i 
Niemcy i Słowianie, zaszeregowani na podsta­
wie programów politycznych.

Wprawdzie ks. Stojalowski swój projekt 
usprawiedliwia tem, że już nawet katolickie 
stronnictwo ludowe przystąpiło do lewicy nie­
mieckiej. Ale jest to petitio principii. Do zra­
żenia katolików niemieokioh znacznie się przy­
czynił słowiański zjazd krakowski. To można 
było łatwo przewidzieć i też przewidywaliśmy 
to. Bardziej zraziły i zrazić musiały katolików 
niemieckich znane rozruchy grudniowe w Pradze 
i iii*przyzwoito napaści dzienników czeskich na 
przy wódzców katolickich, a zwłaszcza dr. Kath- 
reina i bar. Dipaulego. Obeonie nie ulega wąt­
pliwości, że katolickie stronnictwo ludowe pra­
gnie zniesienia rozporządzeń językowych dla 
Czech i Morawii. To stwierdza dzisiejszy ko­
munikat Vaterlandu, prostujący tendencyjne 
plotki dziennikarskie, a zresztą zbyteczny po 
mowach ks. Liechtensteina, bar. Dipaulego i 
ks. Schoepfera.

Ale stąd, że niemieckie stronnictwo kato­
lickie , które zawsze ganiło rozporządzenia 
kwietniowe, teraz pragnie zniesienia także 
rozporządzeń bar. Gautscha, nie wynika woale 
konieczność, aby powstała liga wyłącznie sło­
wiańska, któraby tem samem zmusiła frakoyę 
bar. Dipaulego przyłączyć się naprawdę do le­
wicy niemieckiej. Nawet młodoozesi, sądząe 
rzeozy chłodno i wyzwalając się z pod wrza­
wy dziennikarskiej, powinniby bardzo na se­
ryo rozważyć, ozy rozporządzenia br. Gautscha 
mają dla nich rzeczywiście większą wartość, 
mż poparcie niemieckiej frakcyi katolickiej w 
innych, donioślejszych kwestyach? W  każdym 
razie dla Polaków tradycyjne związki z ową 
frakcją są nierównie ważniejsze, niż owe roz­
porządzenia językowe dla Czech. Hr. Beast w 
swych pośmiertnych pamiętnikach zauważa, że 
najstosowniejszą kombinacyą parlamentarną by­
łaby taka, aby Polacy tworzyli koalicyę z kon­
serwatywnymi Niemcami, młodoozesi zaś z li­
beralnymi Niemcami. Nie wohodząo w rozbiór 
tej teoryi, możemy tylko stwierdzić, że na te-

A. KALLAS.

P O C Z T A .
POWIEŚĆ

(Giąg dalszy).
A nie jest to bagatelką, o tem przekona­

ła się Róża dokładnie. Jak ona rozpaczała z po­
czątku, gdy sądziła, że „nigdy do niczego nie 
Przyjdzie, bo tyle tylko będzie m i1 _ aby z
Słodu nie umrzeć". Dzisiaj nie czui już tej 
troski. Będzie musiała, co prawda, bardzo o- 
®zozędzaó i liczyć się z groszem, pracowao du- 

szanować garderobę, nie wyjeżdżać nigdzie, 
Giyba pocztą do Zetowiec, a przedewszystkiem
tćgdy ni© chorować.

— Oho, moja panno! — powiedziała sobie, 
?ł»pawazy się teraz ma zachciance użycia ja- 
<iejś wyższej, duchowej rozkoszy. — Tylko nia 
Wymagaj rzeczy niemożliwych! Może chceiz 
^prenumerować „Tygodnik ilustrowany11, lub 
»Ateneum“ ? A  może pragnęłabyś wyjechać tro- 
?kę do Kraków a, aby pójść do teatru? No, tyl- 
«o się nie zapominaj, proszę! Wolno ci wypo­
życzyć z kasyna w Zetowcach książki, bo to 
tylko pięćdziesiąt centów miesięcznie kosztuje ; 
łj?8zta nie dla ciebie! Jesteś ekspedytorką na 
Uch ej poozcie, a używać byś chciała, jak śpie­
waczka operowa. Patrzysz codziennie na nędzę 
Ujdzką i jeszoze oię to nie nauczyło pokery ? 
widzisz, tamten ohłop zarabiający niecałego 
guldena za dwanaście godzin ciężkiej pracy, 
*ra* walczy z* śmiercią, a jeśli wyzdrowieje, 

?*łe życie będzie już tylko kaleką-żebrakiem. 
ty szemrać chcesz? A na kolana i dziękuj

Bogu. za to, że oię nie stworzył.., robotnikiem 
w fabryce!

Zadrżała w tej ohwili i zbladła; tam za 
oknem, szedł właśaie gościńcem ksiądz proboszcz 
z Panem Jezusam; aż tu do niej doszedł sre­
brny głos dzwonka.

Upadła na kolana, czołem prawie dotyka­
jąc ziemi; a kiedy powstała, twarz jej zalaną 
była łzami.

Powoli, głęboko jeszos® zajęta myślami, 
które snuła, klęcząo i modiąo się, wróciła do 
kanoelaryi. Spojrzała przez okno; w bramę 
tartaku zajeżdżał właśnie wóz, wioząoy dokto­
ra. Musiano go spotkać w drodze, bo inaczej 
ni® mógłby tu jeszoze być o tej godz-nie. W i­
działa, jak Wilhelm wybiegł na jego przywitani© 
i jak obaj poszli potem w stronę baraków.

— Kto będzie tam potrzebniejszy, ksiądz, 
ozy lekarz? — myślała Róża.

Zabrała się do uporządkowania poczty i 
przygotowała ekspedycją w stronę Łęgu; wóz 
pocztowy z Zetowiec już nadjeżdżał; widziała 
go z drugiego, bocznego okna, skąd roztaczał 
s\ ™ ° k .  tek daleki, że obejmował w ogromne 
połkole biegnący gośoinieo aż de linii grani­
cznej, gdzie zaczynała się wieś sąsiednia.

Z kancelaryi tartaku wyszedł pisarz; za­
pewne gorąozkowo wyglądają tam, co dzisiaj 
poczta przywiezie; z żałobna poważną miną 
wszedł na pocztę i stanął za baryerą.

— Gzy nie wie pan jak się ranny miewa ? 
— spytała go Róża.

— Mówią, że bona — odparł pisarz przygnę­
bionym głosem.

— Cóż na to panowie w kancelaryi?
— Sądny tam u nas dzień! Od dziesięciu lat

pracuję u tej firmy i jeszoze nie pamiętam ta­
kiego wypadku.

— Jab się to stało?
— Chłop był w kożuchu z rękawami; dyre­

ktor ani dyżurny togo m« spostrzegli; przecho­
dząc około maszyny, zawadził rękawem o pas 
transmisyjny i tak stało się nieszczęście. Zdaje 
nu się, że nasz stary do reszty osiwiał w tych 
kilku godzinach, a tu, w dodatku przyjedzie 
jeszcze pan mecenas...

— Cóż na to dyrektor?
— O, ten w największym strachu, bo on za 

wszystko odpowiada...
Rozmowa się urwała, bo wszedł właśnie 

pocztylion, prosząc o klucze, by otworzyć 
skrzynkę pocztową.

Róża zajęła sią ekspedyeyą; poczta była 
tego dnia bardzo dużą; był worek z listem 
pieniężnym, dwa czeki, jakaś paka, książki 
na plebanią, a oprócz tojo stis listów. Ode­
branie i załatwienie tej poczty zabrało jej 
sporo czasu.

— Mam list od panny Sabci do panienki — 
rzekł poeztylion, odnosząc jej kluoze.

— Dobrze!
Róża schowała li*t Sabinki do kieszeni i 

poozęła sortować korespondencyę, należącą do 
tartaku.

— Najpierw oni — pomyślała.
Odprawiwszy pisarza i pocztyliona, zajęła 

się układaniem reszty przesyłek według 
nazw, widniejących w dużych napisaoh nad 
przegródkami biórka pocztowego.

Teraz dopiero mogła odczytać, co do niej 
pisano, a miała dwa listy od braci, a jeden od 
Sabinki.

Najpierw rozerwała zieloną kopertę, kry­
jącą list Sabinki:

„Koohana Panno Różo! — pisała Sabin- 
ka — Po burzy, która trwała dosyć długo, uj­
rzeliśmy nareszcie wczoraj tęczę i, jak się zda­
je, pogoda się już ustaliła. Czy to potrwa 
długo, nie wiem, ale chcę korzystać z pomyśl­
nego czasu i dlatego wybierzemy się dzisiaj 
z Zorżem i Musią do Pani parokonnemu sania­
mi, Z tago, że nam ojciec daje parokonkę, 
proszę się domyśleć, jak wysoką je»t tempera­
tura. Już się ojciec na Panią nie gniewa, a na­
wet wspominał dzisiaj dwa razy, oo to jest, że 
Pani do nas nie przyjeżdża. Sam też kazał, 
abyśmy Panią dziś po obiedzie odwiedzili. Pro­
szę nas oczekiwać o trzeoiej. Do widzenia!*

Starszy brat donosił jej krótko o swoich 
kłopotach domowych, o chorobie żony i star­
szego synka, o tem, jak on odczuwa brak jej 
na poozcie i przy gospodarstwie.

„Wiem, , że Ci tu nie było dobrze u 
pbał jej w dalszym ciągu — mojamnie;

baba zanadto Ci dokuczała, al© wiesz przecie, 
że Cię kocham i z całe.i duszy raduję się tem, 
że Ci dobrze w Jarowińcu. Od Gslberów zdała 
się trzymaj i tylko o tyle bądź z nimi grze­
czną, aby nie zrazić sobie starego poczmistrza. 
Całuję Cię serdecznie i proszę: pisz często, bo 
i tak niefranhowana posyłasz listy. Przynaj­
mniej tyle zaoszczędzimy przy naszym za­
wodzie11...

List młodszego brata był daleko dłuższy; 
pisał dużo o szkole, drwił z siebie, z wierszy, 
które pisał i które spaliłby, gdyby „nie 
głupie przywiązanie do myśli raz odczutych11.

„Studyuję teraz pisma tego wiesz... sła­
wnego ekonomisty niemieckiego. To dopiero

książki! Gdybym do Ciebie przyiechał, obróoił- 
bym fabrykę Grubera do góry dnem. Ale i Ty 
moja panno inną się tam stałaś, lepszą, mą­
drzejszą. Uczysz się ozybaó w oczach ludzkioh, 
to dobrze. A zbierasz jeszcze tak zaciekle wier­
szyki naszych wieszczów i wieszczek, aby się 
ich potem na pamięć wyuczyć? Pamiętam, że 
masz tego spory zbiór. Też manja!

„Zagospodaruj się, a nacża przyjadę do 
Ciebie na wakacje; nie narażę Cię na wyda­
tki, bo jak wiesz, byle czem się obchodzę. Pi­
sałem do Tadka, aby mi pożyozył kilka gul­
denów. bo mi przez moje palto wiatr świdruje 
kości. Ale bestya oenta ni© posłał i jeszoze 
morałów nabazgrał co tylko na blankiecie 
się zmieściło. Niedołężny pantoflarz! No bądz 
zdrowa! Twój braciszek Maryan.11

— Jego sposób pisania jest tak rozczochra­
ny jak on sam — pomyślała Róża, składając 
otrzymane listy do kasetki.

O godzinie pierwszsj nadjechał pocz- 
mistrz z Łęgu. Z pod futrzanego kołnierza wi­
dać ̂  mu tylko było koniec nosa i okulary. Po­
woli zszedł z wózka i, trwało to dosyć długo, 
zanim zapukał do drzwi kancelaryi.

— Przyjmij pani choć spóźnione moje ży­
czenia pomyślności na tem nowem stanowi­
sku! — przemówił, ściskając jej rękę. —  ̂ By­
łem czegoś niezdrów i, ohoć ciekawy pózuao 
panią, dopiero dzisiaj wybrać się tu mogłem.

— Więc to była tylko ciekawość? — spyta­
ła Róża, podając mu krzesło i prosząo, aby
usiadł. .

— A eóżby pani chciała, żeby było? —
spytał nawzajem.

Spojrzała mu w twarz.
(Ciąg dalszy nastąpi),



PRZEGLĄD z Ania 01 Maja 1898.
raz i to jedynie z powedu uwyeh nieszczęsnych , 
rozporządzeń językwwyok, nie ma żadnege ro- 1 
zuumego powodu wytwarzać sztucznie ligi 
słowiańskiej szczepowej przeciwko lidze nie­
mieckiej, aarodowei- W  ostatnio! mowach nie­
mieckich posiew katoLokloh nie ma ani słowa, 
któreby nauszał© .)olsk*e interosa narodowe. 
Projett adres" hr. Dziedaszyokiego ani słowem 
nie wspomina o owych rozporządzeniach, któ­
re też nie pozostają w żadnym związku z 
autonomią. Owszem, jeżeli uchwalanie ustaw 
językowych przez parlament centralny sprze­
ciwia się zasaciom autonomicznym, to przy­
najmniej zarówno sprzeciwia się iia rozwiązy­
wanie tyok kwastyi za pomocą rozporządzeń 
mm1 steryalnycn. O tem autonomiśei mogli za­
pominać za rządów Taatfego, dopóki posiadali 
pewną większość w parlamencie. Ale wystar­
czy wyobrazić sobie gabinet centralistyczny 
ptzy braku silDej większości autonomicznej, 
aby pojąć, jak fatalną mogłaby się stać me­
toda rozwiązywania kw< styi językowych jedy­
nie za pomocą rozporządzeń ministeryalnyoh.

Na dziś zaś tworzyć ligę słowiańską i 
wytworzyć tym sposobem solidirny obóz nie­
miecki, nie znaczy nic .nuego, jak praco­
wać około powstania gabinetu — centra­
listycznego.

Korespondencys
Wiedeń 7 maja 1898.

(y) Bilans knkntygedniewyoh obiad B ad/ 
państwa wypada bardzo smutnie. Zamiast zła­
godzenia ' przeciwieństw czuć się dajn owszem 
zaostrzenie ich jeszcze większe. prawda, źe po 
jednej tylko, niemieckiej strenie. Czesi bowiem 
dali ponownie dowody wielkiej wytiawnośui, 
miary i cierpliwości Bo me można i nie nale­
ży klubu ic parlamentarnego identyfikować 
z „ Narodnimi Listami2 dającymi się od czasu 
do ozasu porywać zbyt nerwowemu tempera­
mentowi. Na ioh rachunek, nie zaś na karb 
klubu kłaść trz-jba owe sporadyczne objawy 
czeskiego szowi_.zmu, który tyli osób powa­
żnych i politycznie wytrawnych mocno drażni 
i dotyka. Gotowość Czechów do wstąpienia do 
kom’?yi językowej, a tem samem stwierdzenia 
możliwośoi zm .any języków Jgo status quo za 
wjpólnem porozumieniom się obu części, jest

hofera. Są to linie ciemne, gdyż światło tych składa się z tlenu i azotu, których ruch czą ■ 
linii zaobsorbowanem zostało po drodze przez • stoczkowy jest znacznie słr.bszy i dlatego nie 
naszą atmosfe -ę. zdołały te gazy oderwać s.ęoa ziemi. Księżyo ma

Przykładem części )wej absorbcyi, ktćrą 1 znacznie mniejsze rozmiary, a zatem i odpo- 
maźemy łatwo i codziennie obserwować, jest wiednio mniejszą siłę przyciągającą. "Według 
czerwony kolor słońca o zachodzie Atmosfera ‘ obliczeń matematycznychpooisk wyrzucony z 
nasza st«nowi pryzmat, przez który przedo• j księżyca z szybkością lotu 2'7 kilom, na sekundę 
staie się światło słoneczne. Jest one pozornie jest już w stanie wydobyć się ze sfery jego 
białe w istooie swej jednak składa się z m. >- j przyoiągama. Wobec tego łatwo zrozumieć, żę 
szamny kolorów taczowyen. Niontóre promie- j nawet te gazy, które nie zdołały się oderwać 
gie np. niebieskie, jako bardziej łamliwe, atmo i od ziem' zdołały pouciekać z księżyce, 
sfera nasra bardziej absorbuje. Przec/wnie zaś j Ta sama też teorya tłómaczy nam nie- 
ozorwone promienie są odporniejsze. Jeżeli więc Itóre liuie spektralne atmosfer innych planet, 
słońce stoi bliżej zenitu, to światło ma j których za pomocą pierwiastków znanych nam 
krótszą drogę do ziemi, jeżeli zaś jak nc. za- aa ziemi, nie jesteśmy w stanie otrzymać. Linie 
chodzę leży bliżej widnokręgu, to warstwa takie widzimy w widmie słonecznym i widmach 
atmosfery, którą muszą przejść promienie świa- 1 atmosfer Jowisza, Saturna , Neptuna i Urana. 
tła słonecznego, zanim się dostaną do naszego [W edług teorii kosmogenieznej, wszystkie pła- 
oka jest znacznie grubsza, bo światło Kadz nety są stwardniałymi oząsoiami słońca rozma- 
musi po linii bardziej skośnej. Z tego powodu I itej wielkości, rozmaitego oddalenia od słońca 
promienie niebieskie jako mniei odporne, gubią > i rozmaitej chyżośoi ruchu naokoło swojej "osi 
się a do oka naszego dochodzą tylko promienie ! i naokoło słońca Planety za^em, jakotsź i ioh 
czerwone. atmosfery, mmiały się więc składać z tych sa-

Otóż jak nas poucza analiza spektralna, ? mych składników co słońca, Poniew«ż jednak 
aajbliższy słońca planeta, Merkury, ma atmo- rozmaita wielkość planet uwarunkowała roz- 
sferę podobną do ziemskiej, gdyż w widmie te- maity stopień iofi siły przyciągam®, przeto z 
go plarety występują wyraźrda Lnie tellury . mnmj^zyoh zuołały pouciekać niektóre gazy, 
czne. Oprócz tego otoczony on jest gęstą parą I któryeh inno większe nie puściły od siebie, 
wodną. W  mus, której widmo ma to-kże liuie j Dlatego to wspomniane 4 planety, które są 
telluryuzne, otoczona jest przy samej swojej j większ* od ziem1’, mają w widmach swojej 
powierzchni gęstymi obłokami. Z togo pcwodu j itiuosfery lin.e edmienae od linii telluryoznyuh. 
powierzchnia tego planety przedstawia nam się j Widocznie zdołały on* utrzymeó przy sobie te

" i  słabszej ziemi już

najlepszym dowodem i zgodliwych ieh chęci i 
politycznego wyrobień1'®. Ale oóż, kiedy po 
drugiej stroni" zaoietrzewieme wzrosło jeszcze 
bardziej - rzekomo i opozycja niemiecka poro­
zumienia pragnie, a jednak zamiast do niego 
dążyć, wywołała wn 03kiem o oskarżenie Ba- 
denitgo ową dyskusyę, pamiętną w dziejach 
parlamentu austryaokiego, w której posłowie 
z oppozyoyi m ótm  o rozbiorze Austryi, jako 
o rzeozy aktualnej. Stworzywszy taką podstawę 
do dyskusji językowej, rozbudziwszy na nowo 
wszystkie namiętności, udaremniła znów lewica 
wybór kc misyi. Gzy się parlament po skoń­
czeń’1!  de.egacyi na nowo w czerwcu zbierze, 
ażeby obstrukeya i nadal tę komedyę odgry­
wać mogła, to detąd nie rozstrzygnięte.

Ale nn końcu ostatniego posiedzenia pa­
dło jidnO słowo, UAdzwyczynie dla położenia 
politycznego charakterystyczne. Padło ono z 
klubu antysemitów, tych eiifants terribles opozy­
c ji. T7 ferworze wojowmczym zawołał poseł 
Gregorig, te oała sprawa językowa nie jest ni- 
czem iiinem jak tylko „notory cznym s z w i n-

białą jak śnieg, czego nie widać na żadnem in- ’ gazy, które ed msiejtzej 
nem ciele niebieskiem. Trzecim z kolei planetą pouoiekały. w
jest Mars. Atmosfera jego pod względem części j Zajmujący ten odczyt wysłuchany przez 
składowyoh jńst rzeczywiście najbardziej podo- zgromadzonych z ogromnym zajęciem, nagro­
bną do atmosfery ziemskiej, lecz wysnuta z po- dzonym został gromkimi oklaskami. Po prale- 
dobieństwa tego wmoski o podobieństwie orga- genoie zabietiii głos pp, Pawlikowski, Mora- 
nioznego życia na Marcie, do orga-r cznago ży- j ozswski i Kozłowski, ale dyskusyi w śoisłem 
oia na ziem1, są przesadne. Przedewszystkiem : tego słowa znaozeńiu nie było, gdyż nikt zza- 
atmosfera tego planety jest niesłychanie tzauka. bierająsyeh głos nie usiłował polemizować z 
Z uego powodu na Maisie bardzo dokładnie prelegentem. Pogadanka, która się wywiązała 
można obserwować kontury jego powierzchni, j na temat odczytu była, tylko szeregiem inter- 
To samo dowodzi skonstatowana zresztą i { peiaoyi co do niektórych punktów prelekcyi, 
w inny sposób właściwość tego planety. Oto j a prelegent wyjaśniał interpelantom kwestye 
na Marsie nie ma zupełnie chmur. Skoro ni* ? wątpliwe, 
ma ohmur, więc nie ma i wody a zatem i ży­
cie organiczne w naszam rozumiem u nie jest 
możliwym z powodu innych warunków. W  at­
mosferze Jowisza znajdujemy również Lnie

Co i o czem piszą
W Gazecie kościelnej, tygodniku wychodzą-

telluryozne, ale oprócz nich wykazuje y idmo Bym we Lwowie dla duchowieństwu, będącym 
jeg" atmosfery osobne, jemu tylko właściwe ; organem Towarzystwa wzajemnej pomocy ka­
lin !.. Plamy zaobserwowane na tarczy Jowisza p i,nów, pojawiać się zaczęły od pewnego czasu 
pochodzą z przerw w chmurach, którymi o to -, pttykuły pod ogólrym tytułem: „Z prasy i ży
czonym jest ten planeta. Podobnie ma się rzeoz i cja« pi5a.ua zręcznie, stylem dobrym, niekiedy 
i z Sat irnem. Ostatnie i najdalsze dwie pla- •' wykwintnym, śmiało, a zawsze z iutcncyą 
nety Neptun i Uran mało są zbauane, gdyż  ̂uczciwą, nie mającą nio wspólnego z tromta- 
światło ich doenodzi do uas bardzo słabo. Mi- . dratyoznością. W  ostatnim ozytamy naprzykład 
muto zdołano stwierdzić w widmach tyoh pła- j następujący ustęp:
net linie telłuryczne, obok innyoh im tylko) Chciałbym ab| trochę, troszeczkę inną była
właściwych unii. Snasza Bada szkolna, Sa w— t . . , i i i  £ ' uaD<:**■ Dcmumai, Kjtn w 11101 mezaprzeczeme
* \ Z > o l0i F ze3zedt prelegant do atmos ery i zdumiewająco zasoby inteligencyi, energii, takfcu 

ciała mebieskiag®, najbliższego ^am’ | { konsekwencyi w postępowaniu ale... zbyt często
żyea. Według wszelkieg) prawdopodobieństwa,! feryj gię z niemi zazdr0Fśu;e pa ed ^ iatem< Za.
księżyc mema żadnej ajinosfery. P^amy _zau- jU.Z9jił UCzeń siebie i profesora — pensyonują ka-

to cienie < techetę za to, źe nie przeszkodził, źe zbyt był ła- 
Zjjorszenie nadużycia młcdzńży szkolnej

7ł _
dlem żydowskim“ łnotoriseher Judenschwindel).
Jasi, t# niozawodms nntrafuiejszem określeniem , 
sytu&cyi, bo °ały ten ruoh, który rozpoczęli £uł® ^unełn oiencn

ważone na tym towarzyszu ziemi s 
gór. Otóż światła te i cienie mają ogromnie ? „ odnw
Df ti’ł» -loutury ; gdyż _ miejsca oświetlone wykrywa katecheta — usuwają go, jako zbyt gor- 
bardzo jasna, a miejsca leżąoa w oiemu oa jWego. bamoLójstwo popełni nuzeń — gremium na- 
kiem czarne. Pochodzi to ztąd, że na się^you > UCZyCielaJii8 i młodzież sikolna idzie za trumn? in 
niema wcale atmosfery a wskutek tego 1 re- uorp0re (CZOg0 oczywiści* nie czyni na pogrzebie 
frakcyi czyli załamywania się 1 rozpraszania czci chłopca 2m łeg9 z woli ,B0Ż8j po zaopa- 
promiem słonecznyoh. Światło jest tylko tam, I św_ Satr^ 8_X ma  jraginę ebsypigą wień-
ndzie sie doetaje bezpośrednio, tam zaś, gdzie 7 1 , ^ ' ” , 7  jak 7 jd“de » 7 f i  kraM ¥  sta7  ™  ” bl* v ?  zdąje -“ l  9i« \ że 011
jakaś góra bezpośrednio go me dopuszcza^ pa-1 tQ 6stkia ś:edrie zakłady 'z mdczącem zezwoie- 5 ^  z doJał jeez-.ze: „Potrzebujemy

OJ.uuvj., — — j  ------------ , — j. , ?  zupełna ciemnoto. Q_ y y na S1̂ > ,u niem władzy połączą się, zorganizowane przez rady-
Niamcy w Austryi i który ieh doprowadził d o ! [U 7 nP- domy to jasno byłoby w okna,^ a- akademików, i u r z ą d z ą  p o g r z e b  z u d z ia łe m
szaiu, ruch rozpoozęty zresztą na długo, bo na domow tylko wówczas, gdyby s o: jySięcy mundurków, kilkuset śpiewaków,

1 ' -------J -------------------------- ' 1 --------- • wprost do nich świeciło. Jak wiadomo księżyc oraz _ poufaie da]qg0 /anych profesorów. Ale gdyby
działająo przyoiągająoo _ na skorupę ziemi, nadmjar energii, zaoszczędzony w tym wypad- 
wywołuje rozmaite zjawiska na jej powierzc •, ku j innych podobnych, zużytkować gdzieindziej, 
ni. Jednem z najbardziej znanych jes zjawi- ywietna Itada szkolna wydaje okólnik do kateche-

najstarszy: „Przyśliśmy tutaj, aby cię zobaczyć i po­
mówić z tobą 3

„Bardzo mi miło was widzieć1' odpowiedzia­
łem uprzejmie, „gdde jesi wieś wasza ?“

„Daleko ztąd, tam w dolinie“.
„Jak się nazywa wasz dowódzca? p/tam daleju.
„Właśnie o niego nain chodzi. Ma taką cho­

robę, że na nią umrzeć nie moźb, naszych lekarstw 
nie chce brać, tylko ty masz go leczyć. Jest zu­
pełnie sztywny i zaledwie się rusza, chodzić już 
nie może. Ja jestem pierwszym ministrem, tu jest 
siostrzeniec jego i następca zarazem. Chce cię za­
tem dowiedzieć czy stary długo ciągnąć będzie — 
rozumiesz mnie ?

— Niezupełnie. Ale przedewszystkiem, mó­
wiąc do mnie nie przybliżaj się tak, bo plu­
jesz mi ciągle w cwarz i muszę się ocierać bez 
przestanku. Co się zaś tyczy dowódacy, to chcę 
najpierw wiedzieć jak? ma chorobę, zanim przepiszę 
środkiu.

„Ty nam masz ją wynaleźć, zauważył miniatoi “
Trudn? rada.. Pomyślałem chwilę, potem prze­

mówiłem zakłopotany, lecz tonem zarozumiałym: 
„Je3t to właśnie taka choroba11...

„Na którą stary nie cncs umrzeć", przerwał 
mi na;:iępca.

Słowa te wzbudziły moją uwagę i niejakie po­
dejrzenie. Mówię dalej; zapewne chory jest bardzo 
osłabiony, mizerny ? „Tak, tak, osłabiony i mizer­
ny, zawołali wszyscy równocześnie".

„N'"e może już chodzić, ani się ruszać, nie­
prawdaż V"

„Mówiłem ci już o tem", odmruknął minister.
Teraz starałem się już rzecz zakoń izyć.
„ChoroDy się domyślam. Ale aby módz dać 

jakieś lekarstwo, muszę koniecznie widzieć język 
dowódzcy".

„Język dowódzcy?" zapytali zdumieni.
„Tak jest, język".
„I ty możesz z niego wyczytać, co w ciele 

całem się dzieje".
„Tego nie potrzebuję wam objaśnieć".
„Ja rozumiem" odparł minister. Biali widzą 

właśnie rzeczy inaczej, jak czarni. Ale ponieważ ty 
nie możesz iść do dowódzcy, ani dowódzca przyjść 
do ciebie, a ja jestem jegu ministrem, więc będzie 
to wszystko jedno gdy mój język zobaczysz". I nie 
czekając mojej odpowiedzi, wyciągnął swój język 
w całej długości.

Milczałem chwil parę, aby się uspokoić tro­
chę i wstrzymać od śmiechu, a następni namyśleć 
się co mam powiedzieć. Mając ważne sprawy do za­
łatwienia, nie mogłem w żi»den sposób odwiedzić 
dowódzcy, musiałem znaleść jtdnak jakiś środek, 
dla pozbycia się tych ludzi.

„Język twój ni# może mi wprawdzie wskazać, 
co dowódzcy brakuje, ale w każdym razi* mogę dla 
niego dać napój skuteczny".

Spiesznie udałem się do kuchni, napełniłem 
flaszkę letnią wodą, dla zabarwienia, dodałem tro­
chę czarnej kawy, a dla osłodzenia cukru, potem 
zawkąłem flaszkę starannie w gazetę i oddałem ją 
ministrowi.

„Napój ten trzeba dawać dowódzcy przez 
kilka dni, a następnie sam go odwiedzę", przemó­
wiłem uroczyście.

Następca tronu nie zdawał się być zupełnie 
zadowolonym. Niestety nie zastanowiłem się w tej 
chwili nad przewrotnością tych ludzi chciwych wła­
dzy, inaczej z pewnością rzuoiłbym jakieś podejrzenie 
na ca\ tę sprawę.

„Ale to musi prędko skutkować* zauważył 
pierwszy dostojnik państwa, lud się nieuierpLwi,

czności komedye śp. Ruszkowskiego doznawały 
strony publiczności sympatycznego p 

jęcia i utrzymywały się dość długo na _
Śp. Ruszkowski w życiu prywatnem był bardzo 
łvm i koleżeńskim, a w życiu towarzyskiej
mnie łubianym dla swego dowcipu i wesoło: ■ 
lotom tym zawdzięczał też on wielką popular̂ 1 
Choroba piersiowa, która przed rokiem jeszcze oj, 
wiła się, ale nie wydawała się zbyt groźoąi ^  
nęła się w ostatnich dwóch miesiącach nagi* _  ̂
potężnie, źe przykuła śp. Ruszkowskiego do 
z którego się nie mial już podnieść. Pozoi j
nim młoda wdowa, córka śp, Zboińskiego, zna"*
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artysty dramatycznego naszej acony 1 
nek. Cześć jego pamięci.

Pomniki we Lwowie. Miejska komisy1 
mnikowa zadecydowała, źe pomnik Mickiewicza 1 
nąć powinien na placu Maryackim u wylotu u1 | 
Kopernika. Utworzony zostanie w tym oelu $  
oddalony 20 metrów od walów hetmańskich \ 7 j  
od skweru placu Maryackiego. Pomnik Kości0® j 
ma stanąć w ogrodzie miejskim, przed g 101L"'J 
sejmowym; pomniki Słowackiego i Sobieśkieg0 s * 
na wałach hetmańskich, pierwszy przed U1 
teatrem, drugi naprzeciw placu św. Ducha.

Konkurs rozpisuje prdzydyum sądu kraj0" ó j ) 
wyższego w Krakowie na posadę woźna*1’ 
sądu powiatowego w Dobczycach, z poboram 1 
50 ct., umundurowaniem i prawem :'""i 1
wyższy stopień płacy. ■ ■

„Kraj". Pod powyższym tytułem napisał J® J ̂  
z najwybitniejszych literatów warszawskich oZj. „. „ 
aktową sztukę, osnutą na de stosunków V° , jj. 1 
rosy skich. Rzecz ta, posiadająca wielką wartom 
teracką, nie mogła być dotąd wystawioną ns ® 
scenie z powudów cenzuraluych, a dopiero y 
dyrekcyi udało się uzyskać pozwolenie na jej V{i6 
stawienie. Premiera zajmującej tej sztuki, krórą . 
żyseruje p. Źolazowski, odbędzie się w połogi® 
żącego miesiąca

Sprostowanie. W rubryce „K-onika" * <0
kwietiia b. r.f umieścilśmy nadesłaną nam ^
pondencyę z Zółuwi tej treści, że dma 23 k^i0 ^  
tamże pewien ułan (Stanisław Wójcicki) życic 90 . • 
samobójczo odebrał. Jako powód tego kroku P lf 
zarazem złe i ustawie przeciwne obchodzenie ^  „o 
strony przełożonego kaprala. Według zarządzi' , 
i dokładnie przeprowadzonego dochodzenia ok97 ' 
się, że ta ostatnia wiadomość zupełnie jest ni®?1 
wdziwą, Przyczyną samobójstwa była tęskno!* 
domem. , j

Koncesyę na biuro informacyjne dla i®',‘zj .  
reklamacyi frachtów kolejowych udzieliło na©i®9jff. 
ctwo Jakóbowi Schenkerowi, byłemu starsien1®^ 
spektorawi podatkowemu we Lwowie,(Hetmańsk* 

Blankiety weksljwa z  duism 1 lipca ^£u(l. 
w życie nowe blankiety wekslowe, Ważność 0 
cnych wygasa z dni6m 1 listopada b. r. No we
kiety drukowano będą także po polska, 
włoska i słoweńsku. Z dniem 1 fipca pojawił 
też nowe asygnaty kupieckie.

Odezwa Towarzystwa im. Adrma M>£
WiCza. Istniejące od dwunastu lat we LwuWi®

W 1 
OZjC

rfd-

warzy,ftwo im, Adama Mickiewicza gromadzi W ^  3
bibliotece wszystuo, co w ja kimkolwiek pc* ^0 
s tosunl a do dzieł i żywota naszego meśmiert®i1 
poety. Ponieważ jednak Towarzystwu rozp°r*?j

rok prawie przed rozperządzeniami językowami, 
a to na pamiętnym zjeździ* niemieckim w Pra­
dze tt czer^eu 1896 r., miał przodawszystkiem 
na: celu adwróoenit uwagi od wzrastającego 
wówczas tak szybk© antysemityzmu. Prasie li­
beralnej z Neue Fre ’e Presse na ezele chodziło o 
stworzenie innego neryta, któremby ramiętno- 
śoi ludowe popłynąć mogły. I wtedy to rzuciła 
on® te basłi niemieckie, które jak rozrzucone 
isk^y, wznieciły pożar. Antysemityzm w tym 
pożarz* rzeczywiście powa trzymany w rozwoju 
zootał, ale pożar stłumił niebtety i inne, wa­
żniejsze dla państwa uczucia i prądy. Więc na­
iwne zeznanie Grego^gi zawierało tylko naj­
świętszą prawdy. Ale jak z tem zeznan em po­
godzić szumną dtklaraoyo, którą kolega, klubo 
wy (Jregoriga, książę Jojzy Liechtenstein tak 
dobitnie przynależność an^ysem"ów do nie­
mieckiej solidarności ^Gemeinburgsohaft") 
na pedstawie sprawy językowej, a więc wła­
śnie ow«yo „żydowskiego szwindlu" stwierdzał, 
to zostanie tajemnicą członków tej spójni.

Dla Polaków zakończyła się ta sesya de­
klaracją czoigcinego prezesa Koła, Jaworskie­
go, dekiaraoya, okieślającą jasno suanowisfco, 
.akie Polacy n awestyi językowej zajmują. Po- 
paroie wszelk-jh prób zgody z jodnej strony 
ale z drugiej zwalczanie ,iak na1 bardziej sta- 
noweze wszelkich zaehoianek państwowej ger­
manizacji : oto program zawarty w słowaefi 
prezesa koła, program odpowiadający najlepiej 
i najtrafniej starej, rozumnej i wypróbowanej 
polityce delegacji naszej w Wiedniu.

i) atpsfera ciał itfcicii,
W  związku aar.kowo - literackim mówił 

zeszłego czw artka dr. Ernst o atmosferze oial 
niebie,kich. Zaraz z samego początku zazna­
czył prelegent różnicę między cięłam simo- 
świe iąoymi a planetami t. zn. ciałami niebie- 
i.jimi oświetlonymi przez słońca. Pierwsze 
z nieh są to ciała gorąco skradające się z sub­
stancji lotnych, płynnych lub ciastowatych o 
niesiyehanle wysokiej temperaturze, których 
jądro płonąc© wywołuj* ; światłe). Z biegiem 
czasu jądro to pokrywa się tężejąc^ coraz to 
więcsj skorupą, któ-a twardniejąc i grubie ąc 
coraz to bardziwj n'Q dopuszcza do TOydoDycia 
się na zewnątrz światła płonącego rdzenia. Ta- 
kiem ostygłem ciałem niebieskiem jest nasza 
ziemia, takimi też ciałsmi są i planety nasze 
najbliższe. Wszystkie te ciała mrją powłokę 
lotną o mniejszej lub większej grubości , którą

dowódzcy, któryby r/ądcił naprawdę").

tylko skromnymi funduszami a bieżący rok j û ‘e -- . . . . . .  . ^

J£U
działalności i czci Mickiewicza poświęconych, ^

. . .  „ i______
wie sporą wiązankę przeróżnych pism i arty^u
szowy przyniósł już i przyniesie jeszcze ni8ł

fco, w imienia Towarzystwa'apelując do pabf0 0j- 
mu rodaków zwłaszcza pp. Redaktorów pi®® ,?;t, 
skich, prosimy, bv wszystkie tego rodzaj'’ ,5 
broszury, artykuły i programy o b c h o d ó w  cl 
tylko przygodne, zechcieli przesyłać do bibli®" 

ie. i Towarzvatwa na rece inern hlhlintekarza Dra K°rI! .

, I

„To prawda" zawołali wszyscy trzej jednogłośni i.; Towarzyatwa na ręce jego bibliotekarza Dra y
„W  jaki sposób podawać mu trzeba ten na.«ój? lago Hecka we Lwowie przy ul. Leona S»h-

— „zapytał następnie minister".-—Przedewszystkiem 1. 21. (lub IV gimnazyum). U,am7, że szauowfl1
ma go przyjąć po zachodzie słońca. Przed poda- damr 7™nm;«,'o -n ffonm 1 :

sko przypływu i odpływu morza i wpływ księ-- - -- - „ ■ - . . . - * tów, przypominający im ich obowiązki 1 zawierający
życa na atmosferę. Działama te księżyoa wy- j wyrażułl nagail? d!a nich, a pośfednu i dla
stępują na zi^mi p p .y  znię, g J<& pory0 1 ch duchownej władzy. Bardzo słusznie: aami sotie
oznie corac, to inna częśo jej powierzchni 1 katecheci winni! Po co było krzyżować zamiary
nł n wri /-i m r, -i a  J  n . «  frt I l-rm n n* TT o  Q I 3 17” *  O VV1 A -I . . _sławioną jest na działanie księżyoa. Tak samo 
jak księżyc na ziemię, działa przyciągając.) i

Wysokich Władz,, wprowadzać innowacye tak gor 
szące, jak n. p. łączeń1* rekolekcyi ze spowiedzią

ziemia na księżyc. Ponieważ jednak jest ona -^ 1PjKan0Cną która pr2ez tak długie lata je loprze- 
większą od księżyca, _W’ ęc wpływ jej jest sił- ; dzała ? p0 co zaJlialt doświadczonych czytań pas-
niejszym. _ Jeżeli, się do tego doda, że d fią ł*. syj aTCh zechciało im się mnichów sprowadzać i ptra- 
ona na księżyo nieustannie, fo można zrozu- gz . profesorów ostateczremi rzeczami, o któ-ych 
mieć, że ziemia zabrała księżycowi jego atmo- j śleó nawat nia feż dopiero słuchać V Tego 
sferę. Staje się to tem prą- Td( podobni ojszem, rodzft;u działalaość gotowa w przyszłości przeszko- 
jsźeli się zważy, że księżyc zwróćmy j. st do dzió róawojowi uczur koleżeńot .ya i solidarności, 
zi' mi zawsze tylko jedną i tą samą stroną ktdr0 na pogrzebach bez assystencyi duchownej 
i z tego powodu w, yŵ  ziemi na jego atmo- > występują pod troskliwą opieką Rady szkolnej tak 
sferę nie może raz istmte, raz nie istnieć. f piękni9! Czyż zreszń ta Rada nie dba dostatecznie 

 ̂Tâ  okoliczność, że księżyc zwróconym jest - Q p0duie8i»iiie uczuć moralnych n młodoieży? Czyż 
do ziemi zawsze ty so jedną stroi ą, każe rzy-^ w najnowszych przepisach szkolnych nie ogłaoza
puszozaó, że drug i strona księżyca ma atm o-: zarftz w pierwszych paragrafach, że uczer winien 
sferę. Istn-enie jej Uomnozyłoby mektore zu - , mieć nCzy8uy mundur" i „czystą duszę?" A tej

na"iska astror omiczue. I tak, podczas si.. * czystości duszy tak ula, że nawet, de teatru
słońca ozarna_ tarcza księżyca wydaje się oo- ( ka£dą sztukę bez wyooru pozwala starszym uczniom
kolwiek mniejszą niż 1 euy jest oświetloną- Ą a - . uczęszczać samym. „Frflh iibt bich, wer ein Meister 
wisko to można by orzę pisao azi i - !  atmo- ^ frden will" — ta myśl przyświecała zapewn, u-
^fery, która z drugiej nirW1dzislnoj dla nas kła(w cym nowe przepi3y.
strony księżyca wydooywa się poza jego geryf :
feryę W  ton sposób można by także wytłó- [ 
maczyć to, żo gwiazdy, które księżyo w swo W kwietniowym zeszycie czasopisma Echa
im biegu zakrywa peryodycznie swą tarczą z Afryki wydawanego w Krakowie przez soda- 
chowają się za nią nieco później mż to yy- j licyę św. Piotra Klawera, znajdujemy relaoyę 
pada z obliczeń matematycznych. W  każdyu jednego z misyonarzy francuskich o jego prak- 
"azie jednak jeżeli na księżycu jesdnawąt jaka tyce lekarek ej wykonywanej w Pangalala, 
atmosfera, to* jest ona niesłychanie rzadka i ; w górzystych okolicach Zanzibaru wśród 
warstwa, jej jest tak cienka, źe działań jej na dzikich murzynów. Misyonarz francuski opo- 
stronie kunaui ©dwróconej zauważyć nie meżua. \ wiada:

niem napoju trzeba nim dobrze wstrząsnąć, „Do 
brzs wstrząsnąć! zapytał milczący dotąd trzeci to­
warzysz o buldokowatem obliczu, minister wojny. 
Tak, dobrze wstrząsnąć odpowiedziałem, inaczej na­
pój będzie gorzki". „Ja zajmę się już tem odpo­
wiedział energicznie. Teraz goście mci poż-gnali 
mnie spiesznie, nazajutrz udało mi się pójść do 
nich. Następca tronu powitał mnie i ofiarował koź- 
lątko, mówiąc: „(Jiasz się z nami wszystkimi." „Cóż 
napój pomógł?" zapytałem trochę niepewnie. „W y­
starczyło aby go raz użył." „Opowiedz, jak obcho­
dziliście się z tem." „Zrobiliśmy wszystko jak kata- 
łaś. Po zachodzie słońca generał oświadczył dowódz­
cy, źe musi wstrząsnąć cum, I zabrał się do tego 
energicznie, trząsł nim tak długo, aż rtary zupełnie 
zamilkł. Potem ziewnął raz jeszcze i koniec".

„Jakto więc umarł ?“ .
„A skońcnył i wszyscy są bardzo zadowoem, 

ciągnął dalej riostrzeniec ze spokojem duc a. o- 
grzab o d b ę d z i e  się jutro, m u s is z  w i  ra w z i ą ć  udział, 
Crla wie; sz a n u je  cię, bo tobie zawdzięczamy -  
szczęśliwe zdarzenie".

dacy zrozumieją ważność podobnego zbioru - c,
zechcą pozwolić, aby te rozprószone objawy 1V.
dla twórcy Pana Tadeusza zaginęły bezpńw’f0 
dla przyszłych n a s z y c h  pokoleń. Redakcye }.
kich pism polskich, gdziekolwiek wychodzą1̂ ; L.ji 
praszamy o łaskawe przedrukowanie nillD 
odezwy.

wicza
Z wydziału Towarzysttca im, AdciM^ fium

to

r

Przeciwko istnieniu atmosfery na księży- ] Pewnego dnia przybiegł do mnie mój kucharz
CU przemawia jeszcze t zw. teorya kinetyczna z krzykiem pokazując oparzony swój palec wska- 
gazów, czyli teorya o ruchu cząsteczkowym, ' żujący.
Według tej teoryi cząsteczki gazu _są w cią- j 
gł/m  ruchu i uderzając wzajemnie o siebie1 
z powodu ogromnej swej elastyczności odpy- j 
ehają się, osłabiając swój ruch lub go wzma- j 
gając. Szybkość tego ruchu cząsteczek jest roz- ! 
maitą, stosownie do poszczególnych g&zó w. Na jT l  * 1 ■ J   * ‘ f   I . -1 A rl TT

sobie zrobił?" pytam ze współ-Góżeś 
czuciem.

„Włożyłem zanadto głęboko palec do garnka" 
odpowiada. „Chciałem się przekonać, czy rosół twój 
będzie dość gojący."

Wiadomość ta, źe czarne palce mego kucharza
podstawie tej teoryi, wyjaśniającej bardzo dużo : służą za termometr w moim rosole, niemile mnie 
zjawisk w przyrodzie, można wytłumaczyć brak ; dotknęła-, chciałem mu jednak okazać dobrą wolę. 
niektóry)h pierwiastków w naszij £ tmosferza, i Poszedłem więc do mojej apteki domowej t j do 
które znajdują się w atmosfsrzz innyoh c ia ł. słoika za solą, którą zmięszałem z wodą. Ale on

* 1 1   f i  i  1 l .  _  Z  _  1—T ^  »  1  _  ł . .  m  m a  ł ł i  i o  I  U T m o l n i n  r . .  T .  r l  A  c i .  n n l r e  T n f l t l T l  A  .

Lwów 9 maja.
Minister dla Galicy] p. Adam Jędrzejowicz 

był w sobotę na długiej prywatnej audyencyi u 
Cesarza.

Wiadomości urzędowo Inspektorowie podat­
kowi Jerzy Jaworski, Juliusz Fischer, Włodzimierz 
Szankowski i Paweł Dziopiński mianowani rtafizy- 
mi inspektorami w obrębie galieyjwkiej dyrekcyi 
skarbu. Sekretarz skarbowy Walenty Hi- cktin mia­
nowany radcą skarbowjm, starszy inepektor podał- 
kowy Adolf Frank sekretarzem skarbowym . Admi­
rał Ripper, Krrkowanin, który na paimerniku 
„Marya Terasa" w yjechał na Kubę, otrzymał krzy: 
rycerski orderu Leopolda.

Dr. Alfred Ebenhoch, poseł do sejmu gómo- 
auatryackiego i do Rady państwa został zamiano­
wany marszałkiem krajowym Austryi Górnej.

f  Ryszard Ruszkowski, artysta sceny skarbkow- 
okiej umarł dzisiejszej n^cy na suchoty, prze­
żywszy lat 43. Ze śmiercią śp Ruszkowskiego sce­
na lwowska traci jednego z najwybitniejszych arty­
stów dramatycznych- Od ról leskich amantów, które 
grywał w początkach swmej karyery teatralnej, 
przeszedł on do ról clinrakk rystyczno - komicznych,

Propozycya ks. Siojałowskiepo .. . Ji(
naszego korespondenta z Wiednia jest m’*Cj0 
o tem, źe klub k s .  S t o j a ł o w s k i e g o  wystosował û 
Koła polskiego, do klubu młodoczeskiego, do kl® 
p o l s k i c h  l u d o w c ó w  i  do klubu południowych Sło" 111 
odezwę, w której podnosi, że przeciw istniej^
solidarności wszystkich frakcyi n i e m i e c k i c h  nale^
oprowadzić W ‘ życie współplamienną’  s"lidarn°S  
wszystkich posłów słoweńskich uznającyck
narodowości. 0 woź klub Stcjałowczyków z‘ PraS,ó
wszystkich posłów słowiańskich, aby tę soli1! »r 
słowiańską utwierdzić przez wybór osobnej ko®1 U 
słowiańskiej celem utrzymywania ciąg’ ej łaCZl 
między klubami słowiańskimi i strzeżenia iuter* 
słowiańskich i orzekania, w których wypadkac* 
słowie słowiańscy mają działać i glosować 8°b 
nie. W  końcu zawiad imia odezwa, że do pr®. j, 
dzenia rokowań w tej sprawie upoważni i ■ 
chrześoijańsko-ludowy pp. ks Stoiałowskiego, 
nitlaka i Szajera.

Stronnictwa prawicy jak donoszą z Wi*do1. ' 
przyjęły tę odezwę do wiadomości, lecz nie 
oczywiście zamiaru skorzystać z zaproszeni® ^  
Stojałowskiego i nie zamianują swych delegat^ 
prowadzenia z nim rokowań. Rzecz dość f  ^ 
że ks. Stojałowski nia przew'dział takiego r0Z. -gJ, 
swojej akcyi, a fakt ten, że go nie przśtfid21■ 
pokazuj) tylko, jak niedojrzałym i niewytrâ n 
politycznie jsst on i jego cały klub. gją

Mieszkańcy ulicy Kochonowskiego nprâ  u-
Magistrat miasta Lwowa by zbadał stan rur ^ ,ggi 
duiiich na tej ulicy, gdyż woda z tych atudz:®11 Jf!Zj 
już od dłuższego czasu nie do użytku. Studni1 
wylocie ulicy Ochronek a vis-a vis szkoły 
lickiej wydaje wodę mętną przesyconą jakimi® .cji 
kaami i cuchnącą. W imieniu zatem wszj® j,y 
mieszkańców tej ulicy apelujemy do Magistr®*0’^^ 
rury wodne oczyścić polecił, a tem samem 
czył nam wody czystej, króraby nie spro ,ej 
tak ciągłych chorób i wypadków śmierci 
ułicyf 0a

Wybuch g<12U. W Berlinie runął w n°c^aj- 
niedzielę wielkipięeiopiętrowy dom przy 
se. Powodem była eksplozya gazu, Zamieszk a li  
tym domu elektrotechnik Hahn umarł, a wtol- 
odniosło ciężkie rany. „ -

Pierwszy festyn w bieżącym sezon'0 fetl
»lz.) się już dnia 15 b. m. na Wysokim z < 
staraniem ruchliwego Towarzystwa śpioW*0 
„Echo".

W Wiedniu strącił w sobotę w nocy nl 
dony sprawca czarno - żółtą chorągiew z® sz0 
kościoła wotywnego. . tego

Cesarstwo rosyjscy •zamierzaj3 w le®10 a|.flCie

miebieBkioli. Oto gdyby jakiemuś ciału można ' nie miał zupełnie zaufania do togo śiodka i powie- i był obok p. Fiszera i Feldmana najleuszym ich
_ 7 . I  ______ 1_   L _ *   ^  A  L —  _  J  „  _  *  '  J  m* n  ł  m  I TTTWO A n- 3 .^  _  * _ kl rrr\  r t r r .  1 ^k/^TTTT/  ̂ f l T l  a  _   _ /to  i  0  Ctf\ P .A f* H ATITO ł>\ -- ----------------------------nadać ruch w kierunku od środka ziemi tak dział mi wręcz, że nie pot.afię go wy leczyć. Choia-
silny, żeby chyżośó tego ruchu wynosiła 10 5 łem go przekonać o myluości jego twie :dzenia, ale

nazj wamy atmosferą. Grubość, gęstnie i układ i kilometra na sekundę, to przedmiot ten byłby daremnie... zaledwie wyszedłem za drzwi, wlsł le-
chemiczny atmesisr rozmaitych planet zależne j w stanie uciec od ziemi w przestwory. Niektóre j karstwo do mojego rosołu, mówiąc ze z»ośliwym
są od ruchu, wielkości tyoh ciał i wielu innyoh gazy mają przeciętną chyżośó swego ruchu ozą- i śmiechem: „Teraz możesz to sam wypić, kiedy to 

' ‘ otoczkowego prawie tak wielką, jaka jest po- iakie dobre!1
trzebaą do zwyciężenia ziemskiej siły przycią- W  sześć miesięcy potem dowiedziałem się do-
gającej. Ale poszczególne cząsteczki irogą mieć piero o rtolitościwem obejścia się  ̂ ze mną mego1
_T A  _  i .  A _______________ ‘  _  1  1 __ _ 1    1 1_________________________________  f ____  1_ J- A ^ -rr  1-|Tt1‘ '  ”

wykonawcą. Grę jego cechowało zawsze zrozumienie 
psychologiczne, c .yginalue pojęcie, pomysłowość w 
szczegółach charakterystycznych i mimicznych a 
przedewszystkiem wielka naturalność i swoboda nie 
przechodząca nigdy w przespdę. Świeżo tkwią nam 
jeszcze w pamięci znakomite jj go kreacye: rola
Svengalego W „Trilby" \ Cramptona w d -amacie 
Hauptmanua,  ̂ Zmarły oprócz zawodu aktora upra-

warunków.
Badanie części składowyoh atmosfery ciał

niebieskich odbywa się za pomocą analizy „  „  i -  - t  , *
spektralnej. W  widmie promieni słonecznych chyżośó znacznie mniejszą lub większą od prze- ( kccharza, bo chłopiec, który był świadkiem togo, j wiał z powc zeniem niwę oryginalnej twóczości dra
rozróżniamy trzy kał egorye Lnii. Lin'e słońca oiętnej. Jeżeli więc chyżośó której oząsteczki powiedział mi to w zaufaniu. Mimo to postanowiłem matycznej. Z początku do spółki z p. Adolfem Abra
t. zn. takie, które wywołane są załamaniem! jest większą niż 10 5 kilometra na sekundę, to rozszerzyć moje wiadomości lekarskie, nie ogruni- 
się promioni słonecznych, pochodzących ze iakie czą teczki mają zdolność ucieknięcia od czając się na metodzie górskiej soli; gdy niejpo-
subsianoyi nieznanych nam dotychczas na zie- ziemi. Tem można wytłómaozyć, że wodór w dziewane zdarzenie zjednało mi nadzwyczajne wzię-
mi. Po nich następują linie telluryczne t. zn, (tanie lotnym nie zrajduje się w naszej atmo- cie pomiędzy czarną ludnością,
takie, które możeny otrzymać zn pomocą ! sferze, a znajduje się na ziemi tylko uwięziony.' Pewnego noranku miałem zaszczytne odwir- * go utwory oryginalne. Oprócz dużej dozy poezyi i 
E-.bstancyi znajdujących się tt ziemskiej atmc- Podobnie ma się rzecz z niedawno wynalazio- dżiny. Trzech dygnitarzy murzyńskich przybyło do ■ dowcipu, cechuje te komedye przedewszystkiem do
sferze. W końcu zne toują się w widmie sło- > nym pierwiastkiem helium, który w spektrum mnie z odległych okolic, by eię poradzić w ważnej skonała robota sceniczna, jaką zazwyczaj odznaczają

hamowiczem napisał kilka komedyj, odznaczających 
siij wielką obfitością, humoru i werwą dramatyezrą. 
W  ostatnich czasach sam już próbował sił owoich 
„Jadzia wdową" i „Wesele Fonsia" to ostatnie je

lietf1*

roku złożyć wizytę we dworze wielkiego . . 0̂‘ 
Heskiego w Darmsztaoie. Przy tej sposobnosJ ^
dobno ma nastąpić ponowne spotkanie ces* 
kołaja z cesarzem Wilhelmem. .je

Zajrzsczenia błędnym pogłoskom * P ‘ d
niemieckiej utrzymują, źe na dworze saskimzaajau]ą się w wiumie sio- 5 nym pierwiascsiem neuum, Który w speKtrum mnie z oaiegiycn okoiio, dy się poraazic w w»zu»j anonaia rooota sceniczna, jauą zazwyczaj oaznaczają niemieoKiej utrzymują, ze ^  

necznym lime t. zw. nb3orbeyji,e albo Frauen- daje Lnię porr.arańozowo-żółtą. A tmosfara ziemi kwestyi. Po wzajemnych przywitaniach, przemówił się utwory zawodowych aktorów. Dzięki tej okoli- j czas uroczystości jubileuszowych wybnchło pom1 ^

. ,  .  .  71 p „)ra jcie  jir /.rm j sl k rajow y !
Zadajcie wszędzie T U T E K  K I £ M  <3 i  O W  S  K  ( L  G O!

O d z n a cz o n y ck  d w o m a  m ekalanrJ za s łu g i, 
" l̂eiy strnd/ się pired nalaUownictwem.

A o i .o  o tw a r ty  s k le p  S. W . I f lE M O  JO W SK IJiiikO , L w ó w , p l .  U karyaeki 8 . je s t  -a jta ń szc i 
ź r ó d łe m  z a k u p u  p a p ie r ó w , p rz y  B orów  k a n c e la r y ju y c k , oraz wszelkiego rodzaju cy g a rn ic z e k *

i ą i e s  itp. artykułów wohot. dząeycń w zakres palenia*
Bzozegółewe cenniki wysyła się franon.
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parchami pewnr nieporozumienie, mianom icie padł 
ji pomiędzy cesarzem Wilhelmem a Cesarzem 
j/aneiszkiem Józefem z tegu powodu, źe Cesarz 
^*nciszek Józef, nie cesarz Wilhelm wzniósł toast 
, cześć jubilata, króla saskiego; mówią, źe cesarz 
“fieck- mezaaowolony z tego, zaraz o godzinie 9 
Soczystym obiedzie wyjbchał w sobotę z Pre- 

j a- Pogiosjci te utrzymują się pomimo zaprzeczeń 
p otrzymanej przez dzienniki informaoyi, źe
j 7 przebieg i ceremoniał jubileuszu z góry był 
°zony i znany cesarzowi "Wilhelmowi, który też 
® mógł w następstwie okazywać niezadowolenia, 
tecnie zaprzecza półurzędowa Nord. AVg. Ztg. 

j*Uowczo wszystkim wersyom, nazy wijąc je wprost 
ęJorzecznemi.

Toast cesarza Wiihłlms. z  okazyi zamknię-

widocznie właściwość talentu autora, który wpraw- zwolenie wnro wadzenia ruchu elektrycznego na plantaoye miejskie. W innych częściach miasta
dzie techniką sceniczną me owładnął nałożycie, ale Riugstras^e i poprowadzenia prądu gćrą. Sfery ekscedenci poprzeoiągali druty miedz ane w po-
niewątpliwio posiada rozmach literacki i refleksyjny giełdowe biorą to za zapowiedź, źe ostatecznie przek ulic, ażeby przeszkodzić atakom kawale- 
temperainent pisarza dramatycznego. ' otrzyma tramwaj wiedeński konoesyę na za-

Jest w tern za wiele rezonerstwŁ, a za mało ' prowadzenie ruchu elektrycznego w całym
polotu i szczerego nerwu dramatycznego, w posta- j Wiedniu. W  Berlinie juterasują się sfery gicł-
ciach przebija niejednolitość i pewne deklamacyjne i dowe obecnie nowemi pożyczkam. kolejowemr 
pozowanie; z tern wszystkiem autora „Ciem noc- i Rosyi i dlatego było tam silne usposobienie. 
nychu należy powitać, jako talent prawdziwy, ory- j W  Paryżu natomic.ot mdła tendencya przewa- 
ginalny, przed którym przyszłość otwarta, jeżeli 1 żała na całej linii, 
ekskluzywnością pewnych tendencyj nie skrzywi | Ostatnie iiotowasda; 
dróg i nie zamknie jej sobie przedwcześnie. j Kredyty aust.r. 358-75, węgierskie 386 25,

Odegranie tego dramaciku w głównych rolach • Angłobauki 158 25, Uniony 297’—, Eankyerei-
Lknderbanki 22S 85, Ludwiki 211 60,

** sesy parlamentu niemieckiego cesarz Wilhelm 
łdał w zamku cesarskim ucztę dla posłów. Mo- 

Etolia wygłosił toast, w którym podniósł, że czuje 
r^cą potrzebę wraz z podziękowaniem cesarskiem 

flkzić tukżi podziękowanie wnuka i swej matki za 
/Wzięcie przez parlament uchwały w sprawie wznie- 
*j*hia pomriKa ku czci Wilhelma I. „Piagnę — 
Pwił dalej władzca Niemiec — abyście panowie, 
Wracając do swych domów unieśli przekonanie, 
* ja i mo. ministrowi* będziemy się żarliwie sta- 

iść zawsze drogami, wsk azaliami przez wielkie- 
^ cesarza. Ezlę panom na drogę tylko to życzenie, 
^eby Każdy, kimkolwiek on jest, wielki czy mały, 

czy owego wyznania, przy każdym swoim za­
marzę, przy każdej pracy, którą w tym roku chce 
^djąc. zi jani ' swjje rak pojmował, ażeby kiedyś 

Jgł z czystem sumieniem przed owym Bo- 
6iem i przed  swym starym c e s ar z e m  sta- 
1,1 ć i na pytanie, czy z całego serca dla dobra 
Poństws pracował, odpowiedzieć „tak“.

Według więc cesarza Wilhelma dusze będą i 
Oh tamtym świecie dzieliły się na dusze monarchów 

iusze poddanych.
Rozstrzygnięcia konkursu na ilustrację do 

1 tzwy wzywaj ĉej do składek na pomnik Mickie­
wicza we Lwowie nastąpiło wczoraj. Pomimo, iż 

isya konkursowa ze względów nagłości wyzna­
l i  la tylko 5 dni czasu do nadesłania projektów 
li afisz, wzywający do składek na pomnik nie­
śmiertelnego wieszcza, artyści lwowscy nadesłali ich 

Komisya przyznała pierwszą nagrodę w kwocie 
ł' r koron projektowi „Hołd Zosi“ , nadesianemu 
Bzez p.  Stanisława Reycbana, Drugą nagrodę o- 
^zymał projekt „Ins“ p. Dzbańsk.ego.
 ̂ Nanstn o Andreem. W  przyeździe przez 
Warszawę Fridtjol Nansen rozmawiał z profesorami 
^  wersy tetu warszawskiego, którzy z rektorem na 
c*<ue przywitali go na dworcu kolejowym. Ktoś 
r (towarzystwa zapytał znakomitego podróżnika 
'̂ędzy inn?mi, co też on sądzi o wyprawie Andre- 
8̂0- Nansen odpowiadał wymijająco. „Nie da się 

nic określonego przypuścić11 rzekł. Na zapy- 
“Oie, czy uważa za prawdopodobne, że Andree i 
"Warzysze _ago iyią jeszcze i powrócą, odparł za- 

śidkuwo: „Czemu nie! Wszystko jest możebne tam

znalazło dobrych wykonawców w pp. Wysockim, 
Wostrowskim i Nowackim — szczególniej ten ostatni 
okazał w grze dużo charakterystycznego, tak nazwa­
nego „fazubienicznego“ humoru,

Druga nowością była jednoaktowa komedya 
p. Rojana p. t. „Poczciwiec11. Pan Rojan znany jest, 
j«ko autor kilku powieści — na scenie jednak wy- 
Jtępuje po raz pierwszy. Jego „ Poczciwiec14 w treści 
i układzie trzyma się utartych form scenicznych, a 
zjednywa słuchaczy sympatyczną bez^retens/onal- 
nością i pewnem ożywieniem. Nie wyszukana treść, 
stanowi osnowę komedyi rozgrywającej się na tle 
rodzinnego życia

W domu pani Łasickiej na wsi, bawią pań­
stwo Paieccy ze śbezną córeczką Wandą, podlotkiem, 
swawolnym i budzącym się do życia. Pan Bukwa 
właściciel tartaku pragnie z Wandzią ożenić swego 
syna Franciszka, ale ten zaj \ij pisaniem dramatu 
na konkurj, a przytem trochę niedołęga, nie chce 
słcehać rad ojca i swoim oporem, bezradnością, zresztą 
irytuje go tembardziej, że panna posażna, bo rodzme 
dają za nią kilkadziesiąt tysięcy reńskich. Korzy3ta 
z taki ago położenia rzeczy przybyły w gościnę do 
pani Łasickiej siostrzeniec jej, kuty hulaka, Bole­
sław, pozyskuje życzliwość rodziców przede wszy st­

a j  267 25,
Osemiowieakie 297'—, ElbcthJs 263 50, Renta, 
papierom* 102 05, srahma 10190, anstryaoka 
słoi a 121-15, auste. renta wal. kor. 101-90, wę­
gierska r-łota 120 85, węgierska renta war. kor. 
99.55, dnkr.i, 5 86 20 feeaikówkfi 9-54'/, , mfciki 
] 1-77—, ruble --271/.

Ceny zboża- Wiedeń 7 maja. Pszenica na 
wiosnę 15 80—15.85, na maj-czerwiec 1454— 
1468, na jesień 10’6’2— 10 74; żyto na wiosnę 
10—10 05; owiss na wiosnę 7 3 0 - 7  83; na 
maj' czerwiec 7’70—7 83 ; kukurudza na muj- 
oziirwieo 6'40 —6.46, na Jpieo-sterpień 6.42— 

f 6.54. Spirytus 20'60—21. (Przeciętna eesa z ca­
łego tygodnia 20.80—2105).

Telegramy Przegląda.
Vtroj «a hisźp ańsko-a * e rykańska.

Wadryt 9 maja. Miuist-er wojny otrzymał 
depeszę od komendanta wojsk na wyspach Vi- 

| sayach, należących do arełnpel igu FilipiiŁÓw, że 
po morderczej walce zdobył on główne siedli­
sko powstańców, mieiscowośó Panay, bronioną 
przez 4900 ludzi. Powstańcy stracili podczaskiem dlatego, że pragnie zastąpić w deputacyi do _ ___

Wiednia ojca Wandzi, który ni® chce tam jechać, i : zturmj 172 zabitych, a w ucieczce poległo ich 
ije z młodym człowiekiem — j jeszcze 500, Wojska hiszpańskie

Śmierć od pioruna.
uu p io r u n  z a b i ł  n a  p o l u

We czwartek po połu- 
w Jodłowej w pow. pil-

118 półi_ocyu.

4nii
^WeLskim zarządcę dóbr Gustawa Junoszę Kości- 
Newskiego.

Stan powiotrza. T o g. 8 rano —{— 11, wpoł. 
+  15 R. Bar. 763. Spada. Pogoda.

Słuszna uwaga.
— Nie bójta się Szlomo psa; nie wiecie, że kiej 

Pies głośno szczeka, to nie Hkąsi t
—■ Ja o tern wiem, ale czy wasz pies też o 

kfcm. wit ?
Bari, z  podróży poś ub .ej

— Cóż, kochana Ludko, zadowolonaś z naszej 
Poślubnej podroży ?

— Tak, tak, niczego. Byiam przygotowaną na 
fr’ęcej umęczenia.

Repertuar teatru. Lmś w poniedziałek po r .z 
i .Kasia,u s z t u k a  w 5 aktach Maksa Burekhardia. 
We wtorek „Gmy nocne,u dramat w 1 akcie Leona i 

v eżrwskiego, „Pietrc Carusow i po raz 2 „Poczci-1 
^iec,“ komedya w 1 akcie Kazimierza Rojana. We 
'ifodę po raz 2 „Kasia“. We czwartek „Dwaj urwi- 
8*e.“ W piątek „Córka Jefly“ oraz wielki Koncert i 

jrtni“ ze współudzinlem muzyki wojskowej 30 pp.

Rodzina Jego Exosllencyi zmarłego o. i k. 
Ifheraia-zbrojinistrza hrabiego Sohuleuburga, 
lakoteż ofiofrowie i urzędnicy wojskowi l i  go 
korpusu, wyrażają wszystkim władzom cywil- 
kytu i reprezentacjom, tudzież całej ludności 
okręgu t< go korpusu, głęboko odczute podzię­
kowanie zą okazane współczucie z powodu 
5gonu dowódzoy l i  go korpusu i obrony kra­
jowej Jego Exoellencyi Jana hrabiego Schu- 
.enburge

Literatura i sztuka.
* Z td&tru. Sobotnie przedatrwienie przyniosło 

htm dwie jednoaktowe premiery. vV'ęc najprzód 
t̂»mat p. Leona świeźawskiego „Omy nocne“. Po 

rHt pierwszy spotykamy się z nazwiskiem autora na 
afisza, choć w ruchu księgarskim ukazała się nie- 
' Ŵno książka, w której p. Świnżawski pomieścił 
kil*a scenycznych prac swoich, a pomiędzy niemi w 
8c>botę przedstawiony dramat. „Omy nocne,“ to wła- 
•̂.Wie szkicowany obraz dramatyczny, zaledwie 

hpdmalowany, jednak pomyślany nietylko oryginal­
ni*. al® ogarriający szersze horyzonty życia.

Rzecz dzie" a się nocą, w publicznym ogrodzie 
fe  ławce siedzi dwóch młodych ludzi: jeden zajada 
*maczłiic wędzonkę i częstuje nią towarzysza, drugi 
*mutny i pogrążony W myślą h. ObydyócL wypu 
®Ł.czono dopiero z krymmałd. Panek, co je wędzonkę, 
to złodziej nałogowy siedzi w więzieniu, albo, 
fedj odciorpi karę, znowu kradnif — to jego zawód, 
tiorski — ten drugi, siedział W kryminale z p0- 
t̂rięcema... Tak jest — ojciec licznej rodziny j opadł 

^ taką sytuacyę, że mu groziło więńenie. Morski 
Husiąpił go. Jak to zrobił i czy Morski względem 
Ngo ojca rudziny miał jakie obowiązki, aator me 
°hjaSiiia, dość, że młody człowiek, entuzyasta, speł­
ni „poezyę czynu11... Morski tę poezyę czynu, po- 
Sic-sł i do kaźni — pracował nad złoczyńcami. Mo- 
łHlny skutek co prawda Dył nie wielki, bo np. no- 
-fly towarzysz jego oswobodzony, zaraz za progiem 
îęzienia poszedł kraść ponownie, ale Panek do 

Turskiego przywiązał się i choć zepsuty odczuwa 
zacność, uznaje jego wyższość , tylko źe 

sie to wszystko na nic nie przydaje. Poświęcę- 
'be Morskiego znane było bliskiemu gronu jego to- 
* * "zyszy, b Ir grono to się rozpadło Jub zobojętniało i 
^łody entuzyasta, uwnżany za istotnego krymiuali- 

mniejsza o to, że zostaje odepchnięty przez 
' Męczeństwo, bo to o jego poświęceniu nie wie, 

odwracają się od niego ci, co wiedzieli, a na- 
®t kobieta, naizeczona, którą ubóstwiał, a ona 
r̂*ysięgała mu wieczna, miłość, sponiewierała to je- 

poświęcenie i rzuciła się w ramiona innego, 
j-ym nowym kochankiem spotyka ją właśnie Mor- 

noea, w ogrodzie. Wyrywa więc Pankowi nóż i 
' ztCŁ się na kobietę. Towarzyszący jej kochanek i 
?kHcerujący przechodnie ubezwładniają Morskiego,

' r«go odprowadzają na policyę, a potem natural- 
e do więzienia.

Tło dramatu, jak widzimy, ponure, ale to jaz

a że i córka sympatyzuje
więc autor kończąc sztukę, Każe się domyślać, mał­
żeńskiego epTugu.

Zy vva i wyzyskująca wszystkie lepsze momenta 
gra pp.: Gostyńskiej, Cichockiej, Chmielińskiego, 
Feldmana, Wostrowskiego i Nowackiego —• nie mało 
przyczyniła się do powodzenia komedyi napisanej 
nie bez talentu, choć w uytuacyach trochę bezładnej 
i posługującej się zbyt pospolitym komizmem, jak 
np. — między inremi cała rola Bukwy.

Co do panny Połęckiej, która grała figlarną 
Wandzię, muszę powtórzyć przestrogę, aby począt­
kująca ai rysika usilnie pracowała nad dykeyą i opa 
ncwała jej zbytnią krzykliwość i popędliwość, bo 
może to stać się mnni.»rą, która przyrasta do aktor­
skiej indywidualności, a wtedy byłoby źle. W śmie­
chu Wandzi nie było szczerości. Liczńib zebrana 
publiczność, życznwie przyjmowała obydwóch auto­
rów przywołując ich kilkakrotnie. Iks Ypsylon.

Z izby sądowej,
Lwów, 9 maja- 

(Ca&tigator morum )
"We wsi Zanaeozku w pow. żółkiewski m 

żył młody ai® zepsuty człowijk, Iwan Wf roha- 
ła. Nie lubiał on pracy i z całych sił od niej 
stronił, a za to, jak si<j u^ało, ukradł coś tu i 
ówdzie, zresztą zarabiał na życie żebraniną. 
Pewnego dnia w lutym tego roku zakradł się 
on pod oudzą stodołę, a zoczywszy to z chaty

zająwszy Panay
zburzyły je.

Nowy Jork 9 maja. Narząd wojskowy po­
stanowił w ciągu pięciu dni przewieść 40 ty- 
sięoy żołnierzy de Keywestu i w tym celu wy­
najmuje wszystkie prywatne okręty transpor­
towo, jakie tylko są do rozporządzenia.

Ż Waszyngtonu donoszą, że Mao-Kinley 
zdeoydował się na aneksyę wysp Hawajskioh.

Madryt 9 mfja. Romero Robledo kryty­
kował w kortezaoh namiętnie zaohowanie się 
admirała Men- , dowodzącego eskadrą na 
wodach filipińskich i jonm przypisywał klęskę 
pod Manilą. Wedle ooowiatLnia Roblede, wódz 
hiszpański w przeddzień bitwy zaniedbał naj­
prostszych środków ostrożności. Nie było po­
gotowia na pokładach okrętów hiszpańskich, 
załoga ich pogrążona był i we śnie, w chwili 
gdy flota amerykańska wpły wała do zatoki, nie 
palono nawet świateł na pokładach.

Waszyngton 9 maja. Zarząd wojskowy 
podobno dlatego kazał j%k najrjoblej skoncen­
trować 40 tysięcy żołnierzy w Koywest, gdyż 
przekonał się, że siły r.brojne, Któremi rozpo­
rządza wódz powstańców kubańskich Maxiaao 
Gomez, nie są wcale tak liczne, jak powszechnie 
przypuszczano i dlatege wielce ryzykowną rze­
czą byłoby próbować kampanii na Kubie tylko 
z ową dwudziestotysięoznif armią, która zebra­
ną jest w Tampie.”

Komisy* finansowa senatu uchwaliła za­
prowadzić na pokrycie kosztów wojennych 

i dalejże łapać żebraka-złodzieja. Na ten krzyk także podatek, wynoszący 1° 0 od dochodów 
nadbiegł zarobnik Łuć Kupicki, aby zobaczyć ] rszystk1 cli kole: żelaznych, towstraystw wago- ̂a mi A .■"Ł Min I n Pt- rr L  i—r l/\ 1 a M H/l /-I Ti ii s* /vrł -/-i* 11 i A mi /i i -r* rt La a aa nł-n A® V* mr^Yl 1 t M n 4>ia /4 mi a Am

trzy ko Diety poczęły w niebogłoniy krzyozeć

ryi. Na żołnierzy rzucano kamieniami i kil ru 
z nich trafiono. "W końcu rozpędzono tłum 
siłą zbroiną. przyozem ranionych zostało sie­
dmiu żołnierzy i trzy osoby cywilne, między 
niemi syn wiceprezesa włoskiej izby posłów, 
Mussi:ego.

Florencya 9 maja. Na Fiazza Vittorio Ema­
nuele rzuoano kamieniami na wojsko, które 
z tago powoda dało ognia. Jedna osoba z tłumu 
została zabita, siodm raniocych; 54 osób przy- 
aiesztowaoo. Patrole przeciągają przez mi»sto.

Liworno 9 maja. Rozruchy się ponowiły, 
nrzyczem ledn? osobę zabito, a jedną zraniono. 
"Wojsko ochrania piekarnie i skiepy z pieczy­
wem, albowiem s t r a j k u j ą c y  robotnicy chciel" 
przeszkodzić sprzedawaniu chleba.

Medyoian 9 maja. O g ł o s z o n o  tu stan 
o b l ę ż e n i a .  Jenerałowi 8 korpusu (toskań- 
słdrgo) Heusehowi poruozono nadzór nad ber- 
pieozeń stwem publicznem w obrębie jego ko­
mendy.

co się dzieje. Jakaż była jego radość, gdy uj 
rzał w matni Warchaię, tego n'oponia wiej­
skiego, który i jemu, Kupiokiemu, dawniej coś 
tam ukre.dł. Począł więc bić rąką i lasKą 
Warohałę, ale kobiety zaraz się za bitym wsta­
wiły; więc Kupicki zaciągaj go do siebie do 
domu i t« n. go jeszcze porządnie poozę itowal 
kułakam. laską. Do tego bioia stawiouy dziś 
przed sądem Kupioki przyznaje się, ale co po­
tem się stało, tego nie wie.

Nazajutrz jednak po tyeh zdarzeniaoh 
znaleziono Warohałę _w rowie, z ^warzą przy- 
marznięią do ziemi, nieżywego.^ Mi~ł trzy że­
bra złamane, rozmaite rany i stłaczema, ale 
jak twierdzą lekarze, uszkodzeniu te nie spo­
wodował/ śmierci; nastąpiła onn dopiero wte- 
dy, gdy "Warehsła runął do potoku a dostęp 
powietrza został zatamowany.

Zatem Łuć Kupioki odpowiada za zbro­
dnię zabójstwa. Rozprawa skończy się jutro.

Tarnopol 6 maji,
(Defraudacya.)

nów sypiainyoh i restauracyjnyon, tudzież 
prywatnyoh przedsiębiorstw telegraficznych i 
telefonicznych.

Madryt 9 maja. Ministrowie wojny i ma- 
i ynarki organizują z całym pośpiechem pułki 
któr" wysłane zortaną na Filipiny.

Madryt 9 maja. Na wozora,szej radzie mi­
nistrów uchwalono wysłać celam obrony Fili­
pinów wazysukie rozporze/1 żalne aiłj zbrojne 
lądów, i morskie.

Minister wojny otrzymał od gubernatora 
Kuby jenerała Blance d speszę, w której on do- 
nesi, że fale morskio wyrzuoiiy na brzeg wy­
spy szczątki zatopionego okrętu amerykańskie­
go i że są to prawdopodebnij szczątki okrętu 
„Cinein&ti11.

Nowy York 9 maja. Do tutejszego Worlda 
donoszą z San Domingo, że w sobotę słyszano 
straszliwą kanonadę w okolicy Monte Gristi, i 
że to prawdopodobnie flota admirała Saaaps ona 
stoczyła bitwę z flutą hiszpańską, która nad- 

| e'ąg»ła od w wp Zieloneg ) przylądka.
I Nawy York 9 maja. Dzienniki tutejsze do-

Przed senatem arzekającym tutejszego są- j noszą, że urząd marynarski w Waszyngtonie 
* i .™ ;  Trdeusz Gre-! n W m «idu obwodowego stawał wozoraj 

droyć w znanej sprawie sprzeniewierzenia, do 
konanćgo w filii banku hipoteoznego w Tai- 
nopolu Podsądny w zupełności przyznał się do 
■vinv, dodając. „Okoliczności przytoczone w 
akci« oskarżenia sp zgodne z prawdą, i czynów 
tych dopuściłem się z świadomością.11 Pie­
niądze przywłaszczone *>obie Q a droyć, jak sam 
zeznał, strwonił w tinglaoh kawiarnianych ze 
śpiewaczkami. Przyznanie się Ged.oycia, jako- 
też zeznanie ś\,iadna p. Nikorowioza, dyrektora 
filii banku, że z osób prywatnyoh, które w 
banku lokowały swo pieniądze, nikt ani centa 
pzkody nie ponosi, wpłynęły na lekki stosun­
kowo wymiar karj, mianowisie 8 m..3sięcy 
oiężkiego więzienia, obostrzonego 2-razowym 
postem co miesiąc. Geiroyó wyrok przyjął.

otrzymał urzędową depeszę admirała Deveya, 
datowaną z Manili 1 maja, w której on zawia­
damia, że odniósł zupełne• zwycięstwo nad flo­
tą hiszpańską i zniszczył jedenaście okrętów 
hiszpański oh, tudzież batervę lądową w Oavite. 
Zarazem zawiadamia Dovey, że w obeo przer­
wania kablu podwodnegc w*zelki® aepesze na­
leży mu przesyłać przez konsula amerykańskie­
go w  Hongkongu.

World donosi, że w bitwie pod Manilą 
zginęło 300 Hiszpanów i 400 zostało ranionych, 
Amerykanie zaś mieli wszystkiego sześciu ran­
nych, a ani jednego zabitego.

Lond«n 9 maja. Do -śBiura Reutera1* do­
noszą z HongKongu, że podczas bitwy morskiej 
między flotą admirał5. D . Yeya a admirała Moa- 
tejo wyleo ał w powi«trz0 arsenał hiszpański 
w Cavite, skutkiem ezego zginęło wiek ludzi 
i źe ta iksplozya znacznie przyczyniła się do 
klęski Hiwmanów, gdyż jskaigajp. na bezczyr- 
H0ŚÓ fortyfikacje lądowe w Cayite.

^asjynglon 9 maja. Sekretarz marynarki 
oznajmił, że wysłał admirałowi Deyeyowi po­
siłki w 3ile 5000 ludzi.

ma,

Wiedsń 7 maja.
(Skarga Schoenerera na Badeniego).

Jak wiadomo poseł Schoenerer wniósł do pro- 
kuratoryi wiedeńskiej doniesienie karne przeciw hr.
Kazimierzowi Badeniemu jakoteż przeciw pp. Dawi­
dowi Abrahamowiczowi, dr. Karolowi Kramarzowi, 
o zbrodnię gwałtu publicznego i o nadużycie władzy 
urzędowej, popełnione przez przymusowe wydalenie 1 Rozruchy W •> Włoszech,
z parlamentu kilku posłów, między niomi i Schoe- j Mft^yolan 9 maja. Rozruchy przybrały tu
nerora. Otóż prokuratorya państwa doniesienie to 1 onpgd»j gr.-źcy char&kta". Robotnicy strejku- 
złożyła do aktów, jako nie kwalifikuje/e się do u- i jąoy usiłowali przeszkodzić wyjazdowi rezerwi- 

ędowego traktów?n;a. Ponieważ Schoenerer mnie- i stów powołanych pod broń. Tłum eksoadeatów 
że w skutek wykluczeni! jego z posiedzeń on napad na prywatny pałac Savoriti i splą- 

zajnuje  ̂w tym procesie stanowisko poszkodowanego, dr o wał go, a z 'mebli urządził barykady na u- 
przeto jfg;o adwokat wniósł przeciwko pp. Bade lioy. Wojsko dało ognia, jeden z bnntowni- 
niemu, Abrahamowiczowi i Kr imarzowi skargę sub- hó w padł trupem, kiliiU zraniono. W  kilku 
sydis, ą t. z,n. żo sam Schoenerer wystąpił jaao ’ punktach miasta rzucano na żcłnisrzy cegły z 
oskarżyciel. i dachów kamienic. Na głównych punktach mia­

sta porozstawiano oddr.i< ’.y woisha, które kilka- 
i krotn e musiały staozuc’ uta czki z buntowni- 
kam- Wojsko zburzyło barykady na V>a Tori- 

( no, Corso di Venazia .. raLmych ulicach. Wio- 
(Z.). Zamknięcie obrotów ubiegłego tygo- i lu ekscsdentów jest zabitych. Wszyscy robotni- 

dnia odbyło się w spokojnem usposobieniu. . uy w mieście strajkują- Ogłoszono stan oblęże- 
W  pierwazem stedyum zakupna spckuliintów uia w mieście.
peszteńskioh wj u rorzyJy zwyżkę wągrów Wm- | Z powodu arfcykułi" w dzienniku republi-
gierskioh i niektórych międzynarodowych, ato- • kańskim Italia del Popoio aresztowano kilku 
li w dalszym ciągu uleciała ona i kuvsa «pi.dły redaktorów tego pisma i deputowanego DeAu- 
znów na wczorajszy oziom. Wyżej zamknięto drsis.
atoli i dziś akcye i .olei czeskich, któremi gi«ł- j Pawia 9 maja. Mi nc zniesienia miejskiej
dy niemieckie _ obecnie żywo si, interes ują. ' akcyzy od mąki, tłum w którym zrajdowało 
Akoye tramwaju wiedeńskiego podskoczyły o się także mnóstwo kobiet r dzieci, zgromadzi* 
8 złr., Towarzystwo to otrzymało bowiem po- uę przed ratuszem, powybijał szyby i niszczył

3konori;c?na.
W;euoii, 7 maja.

Wiedeiś 9 maja. Dziś odbyło się uroczyste 
otwarcie przez Cesarza pierwszej wykończonej 
już linii newę, sieoi wiedeńskiej kolei miejskiej.

Marszałek krajowy, minister koiei i bur- 
mistrz mieli przemowy, na które odpowiedział 
Cesarz i wyiaził nadzieje, źe kolej ta, któia 
przyszła do skutku dzięki zgo Inemu współdzia­
łaniu organów autonomioznyoh i państwowych, 
przyniesie ludności wiele korzyści i przyczyni się 
znacznie do rozwoju Wiednia, Który Mu tak 
bardzo leży na sercu. Następnie wyraził Mo- 
narohc, na,wyższe uznanie siłom teohnioznym, 
które wykonały tę kolej, poczem wsiadł do 
wagonu i pociąg ruszył. Przedmieścia, któremi 
przejeżdżał ten pierwrzy pociąg, przystrojono 
odśw.ętnie.

Peszt 9 maja. Delegacje zebrały się dziś. 
Przedłożony im preliminarz wspólnych wy­
datków na rok 1899, wykazuje ogólne zapo­
trzebowanie w turnie 167,175.940 z ł r , a wię®
0 5,990.915 złr. więcej niż w roku bieżąoym. 
Po potrąeeniu '"stmejącogo pokrycia w sumie 
2,797.658 złr., pozostaje jeszeza do pokrycia 
164,378.382 złr. Doohody z oeł preliminowano 
na 57 139.530 zh:., a w ‘ęo o 3,540.640 złr. wi»- 
oej niż w roku bieżącym. Wydatki ministe- 
ryum spraw zagranicznych preliminowano na 
4,142.200 złr., a więc o 129.300 złr. wyżej.

Wydatki minisiwryum wwjny prelimino­
wano na 157,966 122 a ł, a więc o 5,870.034 zł. 
wyżej. O r dinar luna wydatków na wojsko wy­
nosi 129,907,848 zł., extraordinarium 11,217.014 
z ł.; ordinarium wydatków na marynarkę 
11,095 260 zł., eutraordinarium 5 746.000 zł. — 
Wydatki na armię stałą wzrosły w porówna­
niu z rok"em bieżącym o 3 510.034 zł., wy­
datki na maryns rkę o 2,360 000 zł.

Nadtc domaga się zarząd armii przyzna­
nia za lata 1897 i 1898 kredytów dodatkowych 
30,646.030 zł, z ozogo przypada na nadzwy­
czajne wydatki na wojrko w roku 1898 ym 
3U,100.00u zł,, a na marynarkę 542 030 zł.

Zapotrzebowanie netto admrnistraoyi pro­
wincji okupowanych wynosi 3,479.000 zł., a 
więo o 10.000 zł. mniej.

Co się tyczy nadzwyczajnego kredytu dla 
wojska 30,646 030 złr., to potrzeba jego wywo­
łana została nadzwyczajnem przygotowaniem 
w r. 1897 z powodu wojuj grecko-tureckie,
1 n epewnej sytuacji ogólnej. Rząd domagał 
się na te cele już w r. 1897 kredytu 7 milio­
nów i zapowiedział wówozas, źe będzio on nie­
wystarczający. Wtedy atoli nie był rząd w mo­
żności podać dokladma ’ le wyniesie suma wy­
datków na te cele. Obeonie domaga się rząd 
sumy 30,646.030 złr. na zaspokojenie wszyst­
kich już poczynionych wydatków ne, ten oel.

"Wydatki te Kamierzrją rządy obu państw 
pokryć każdy po połowie ze swych aktywów.

Zwiększenie preiimiŁ«,iz.a ministe^yum 
sprsw zagranicznych wy wołana zostały reformą 
skademii o^yentalnej kreowaniem kilku no­
wych porolstw i Lonsulató .7.

Zwiększenie wydatków na marynarkę ko­
ni ?czne jest celem uzupełnienia floty mającej 
służyć do obrony wybrzeży.

Berlin 9 ms ja. Z Kiao-Czau donoszą tu, 
że przybyłego tam komfrćsnta eskadry nie­
mieckiej, księo:a pruskiego Henryka, przyjmo­
wano owacyjnie. Miejscowa ludneśó chińska 
przystroiła swa domy flagami, ■ kulisowie spa­
lili ognie sztuozne. Ks. Het ryk przypatrywał 
się z zajęoiem ćwiczeniom bat^yi artyleryi, 
zaprzężonej w muły i zwiedzał szozegółowo 
kwatery wojska niemieokiego i ” "z;ąduenia for­
tyfikacyjne. Gubernator n. acii®nki Rosendahl 
dał wielki obiad na oześć księcia. W  sobotę 
był koiążę na śniadaniu w kaoynia < ficerskim 
w Tdiugtdnfo"t. Jutro wyjeżdża ks. Henryk z 
licznym orszakiem do Pekinu, złeżyć wizytę 
bogdychanowi.

Paryż 9 maja. W  przejeździ© z Lizbony 
przybył tu n u  wowybrany prezy lent rzeozypo- 
spolitej brazylijskiej C&mpoj Salle?

Konstantynopol 9 maja. W sferach mają­
cych styczność z pałacem rułtańskim opow: - 
wmdaj?, że książę Ferdynand bułgarski zawia­
domił sułtana, iż pragnie złożyć mu w tym ro­
ku wizytę w Konstantynopolu, sułran jednak 
prosił go, aby to odłożył na później.

Bruśts&a 9 maja. Biwiący tu pretendent 
Yszpańskl D m Caidop nie udziela s:ę nikomu 
i nie przyjmuje żadnego ze zgłaszających się 
doń tłumnie reporterów dziennikarskich. Szam- 
btiau Don Caiiosa, hrabia Meigar, ogłosił list, 
w którym prosi korespondentów dziennikarskich, 
ażeby ci do ukończenia obsenej wojny nie na­
gabywali jego pana prośbami o interviewy. 
Obowiązek patryotyozny nakazuje bowiem obe­
cnie Don Carlosowi zachowa*- milczenie aż do 
okwili, gdy umilkną działa. Dopiero potem bę­
dzie on mówił i działał ta a, jak przystoi na 
„pierwszego z Hiszpanów4*-

Pr8Qa 9 maja. Na dzisiejszem walncm 
zgromadzeniu akoyonaryuszjw koiei busztihrtdz- 
kiej uchwalono wypłacić dywidendę po 76'/> 
złr od fjkoyi lit. A, a po 26 złr. od akoyi 
lit. B.

Petersburg 9 maja. Akademicy tutejsi 
urządzili w Kazańskim soborze nabożeństwo 
żałobne za duszę kolegi Neohoroszewa, który 
uwięziony został jako podejrzany o agitacje 

olityczne i w forteoy Pctrop&włowskiej ode- 
i , ał sobio żyoio, przeciąwszj sobie żyły wyo­
strzoną krawędzi*, miseczki cynowej.

Przeszło tysiąc studentów i studentek za­
pełniło ourkiew, którą otoczył riluy oddział 
polioy , aby Przeszkodzie demonstracjom 
"Wszystkc jednak odbyło s:ę w spokoju.

Bf wi tu trzech delegatów parysklogo ko­
mitetu fundf ®yi br. Hirscha. Mini steryum za­
kazało pismom tutejszym pisaj cokolwiek o ion 
dz*aMnośoi. Również zabroniono podawać do­

niesienia o nędzy głodowei- panującej w nie- 
któryob wewnętrznych guberniach rosynkioh 

Faryź 9 kwietnia. Wozortąszy dzień wy­
borów przeszedł spokojaie, jtkkolwiek udział 
wyborców byl bardzo liczny, Ogłoszenie rezul­
tatu wyboiow witano okrzykami „Niech żyje 
republika44. W  aO-tywi oyrkult tylko przyszło 
do demonstracji. Wznoszone tam okrzyki! 
„Niech żyje komuna14. "Wiadomość o wyborze 
Drumont* do par] -n entu dała powód do m&- 
nifesuacyi przed redakcją antysemickiego Lilre 
Parole. Wznoszono okrzyki ni* cześć Drumon- 
ta. W  kilku miejBes"h ustawiono transparenty, 
zwiastująoe wybór Drumenta.

Do godziny 4 rano wiadomy był rezultat 
291 wyborów. Wjorano 27 monarohisców, 151 
umiarkowanyoh repulb tanów, 94 radykałów, 
29 socyahstów. W  127 okręgach odbędą się w y ­
bory ściślejszo. — Republikanie zuobyu doyoh- 
ozas 19 nowych mr ndatćw. z tego odebrali 10 
radykałom, 3 sooyabstom, a 6 monarohistom; 
stracili natomiast 11, z tego 9 na rzeoz rady­
kałów i socjalistów, jeden ne rzecz monarchi­
stów, a jeden na rzjcz monarchistów pogodzo­
nych z republiką. Między wybranymi ponownie 
znajdują się ministrowie: Meline, Barthou,Tur- 
rel i Bouoher.

liT Oarmaux przepadł znany przywódoa 
sooyalistów Jaures, a wybrany został sgo kontr­
kandydat markiz .Solage. Rezultat ten dal po­
wód do żywych manifests oyi na rzecz markiza 
Solage.

Paryż 9 maja. O godzinie 7 rano wiado­
my był rezultat 358 wyborów Wybrano 173 
republikanów, 70 radykałów, 29 radykalnych 
soayidDtów, 24 socjalistów, 26 monarchistów, 
pogodzonych z rzeczypospolitą a 36 monarchi­
stów. W  170 okręgach potrzebny jest wybór 
śoiślejszy.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, rmauraą, a i kawiimia- 

Lwów — ulica Trzeciego Mała. 
Przyjechali dair 9 maja. P. hr. Cetuerowa 

z synem z Mościsk. J. Egetz z Lawocznego. W. 
Pos rusk z żoną z Wojaiłowa. W. Gerstman i M. 
Kurowski z Kryg. F. Pfeiffer z Witkowiec. B. 
Bettelheim z Wiednia. E Jellinek i K. Rrywai ek 
z Przomyś1*. P. Iwamcki z Barwinka W . hr. Ra- 

i z Psar. Herm Ostersetzer z Podwołoczysk, 
W. Stawiarski z Jedlicz. T. Rozwadowski z synem 
z Babina.

HOTEL ŻOłfeA
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 9 maja. Księstwo St. Lubo- 
mirscy z familią z Rć Yntgo. Mieczysławowie Bryk- 
czyńscy z Facykowa. Kazimierz hr. Czosncwski z 
Woiyn-a. Zygmuntowie Pajączkowscy z Kołumyi. 

Józei Abramowicz z Krakowa. Edw. Skutezky i Z. 
Jaray z Wiednia.

” h ó t e l  e u r o p e j s k i"
A L B E R T  S Z K O W R O N  

T‘«óu — Piać Maryacki.
PrzyjecKai dnia 9 maja. B. Pilatowski z 

Brodów. Dr. J. Walewski z Noasewa. F. Lekczyń- 
ski z Tarnowa. J. Czarkowski z Kosmierzyna M. 
Jonas z Stryja. Dr. St. Sosnowssi z Ropczyc, Dr. 
Dob-in z Suczawy. Dr. M, Linde z Sanoka M, Stri- 
berny z Zborowa. P. Andrejew z Odessy. L Zi- 
msroiin z Radziwiiowa. M, Kowalor z Wołoczysk. 
H. Zinowskh z Cha wio wic. M. Goldeur.ng z Wro- 
cł-wii*. Fr. Stanek z Wiszenki.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, płaci Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. 0. Prokseh)- 

Przyjechali dnia 9 maja. P. Krakowski z Ja-
gielnicy. F. Gedalje i P. Oborowicz z Wrocławia, 
Pułkownik Mayei z żoną z Przemyśla, M, Dąbrow­
ska z Żółkwi. Hr. Łoś z żoną z KuLnat/cz, D. 
Kęplicz z Stanisławowa. P. Ktooicki z żoną z Zło­
czowa P. Merlowa i P. Garlicka zBrzeżan F. B. - 
yer z Schlaggenwaldu. A. Hsibl, F. Ejmoach, R 
Schuller, E. Herzborg, M. Gliick, J. Lippa, W. Si- 
naiberger i T. Woitech z Wiednia. 
■ m m w B w m — — — —

IN  A D B S i o A J S B .
Rnhryka ta nie pochodź1 od Redakcji, sie bierze też 

, a« u  nią na Jiebie ła dnej edpowiedaiah aSCi.

Pomiędzy nafcuralndmi wodami szczawowemi zajmuje

a lk a lic z n a  s z c z a n a  
"podlui- analiz naszych pierwszychjj^wag 

jakościowo naczehe miejsced j
Główuy skład we Lwowie: E  Mendrochowicz.

Rok założenia 1858.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą :
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Lwów, nl. JLa-ola Ludwiku L l  v  tmachn dy-
rekcyi galic. Tow . kred. ŁieuiEkiego 

PROMESY do ciągnienia 15 maja 1898 na 
całe węgierskie lory premiowe po 5 zł. lub 
na połówK! tych losów po zł. 3. Główna wy­
grana 123.000 zł., a względnie połowa ; na 3 J|0
losy anstr. zakłada kreu. ziemskiego I em. po
zl 2 Główna wygrana zl. 45.000 i na 4*/0
w ę g .  losy hipoteczne p o  zl 2  Główna wy-

firana zł. 50.000
Wydawnicr-u gaz®ty loeowaL „Nadzieja11 pr* 

asmerata ocana rir. 1.70, sa prowiocyi złr, 1.80,

, ii* . 0 nuu (Z Izby handlowej), 
oljscye aa s^uki Kolej gal. Kaiel Ludwiki i

ri. o. k. 310.00 de 313,00 Kolej i.wowsk>Cz«M >
f t K  i  T m * "  S sztfrOO sit Wi &• obb. do o9b.-—. Akcys i ir b in u  w L as 
„i< pe 200 ai. w. a. 30o.- da 31C.-. k0s. {asdow t goać” w !-anaku 260.— do — .

Łifrty zatl -wae sa 100'al.: Ranka kipoh gk 
6 proc. los. w 40 lat a 10 proc- prem 1J0.30 do ldi! 
4 i pół proc. los. w 50 lii 10u.4̂  de 101.10 4 pra.- j
w o0 lat 86.50 dc 07'2v,. Lanka knj. 4 i pół proi lor. 
51 lat. 101.00 do 101,70, Banko kraj. 4 proc. li r57 
8S.OO do 93.70, Tow. kred. gal. zinns&iip 4 prcci. (lamia- 
97.80 do 93.50, 4 proc lot w 41 i pół l w i  #-j,6 ' 
9330, 4 proc. los, w 5e lat 96.S0 do 97.60

Obligl aa 101 h.. dal. fund. propin _y nego 4 p 
98-50—99.20, Bokowikskiego fund. propin. 6 pro.. ló.‘J

 , Kjm. Baxsu kraj. 5 pi«v. (II unisyi) 102.6i'
000 — Kolejowe lokalne Banko 1--ij •’ fego * procento 
ee 200 koron 97.50 dc — ■ Poży :iki irąj. 6 proc. li i
da  .— . 4 proc. a 1313 r. '*8.20 d t  9e.90, 4 proc. dc  ■
koron a 1893 roku 96.59 dc 97-20.

I .me-. . Dukat linsarski 6.03 do 5.73 Naoolenn 
1.50 uo 9.60. Ićlim êryai 9.48 do 9.5o Bubel ro*vi 
papierowy 127-40 do 128 40 100 marek niemieckich 5£



PRZEGLĄD 8 dnia 10 Maja 1898.

sowie sohwarza weisse, n. farbige Henneberg-Seida v. 45 kr. bis tl. 14-^
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc. (oa* 
versch. Qual. nnd ‘2000 yersch. Farben, Dessins etc).

Zu Roben u. Blousen ab Fabrik I An Private porto-u zolifrel
ins Haus!

l u s t e r  u m ^ e l i e n d e
Doppeltes Briefporto nach der Schweiz.

G. Henneberg’* Seiden-Fabriken, ZUrich K. et K. H o flie fe ra n t

S e i d .  B a s l r s b e

b i s  c l .  4 9 . 7 5  p .  S t o i f  z .  f e o m p l .  B e b e  —  G u s s o i ^  n n d  S h s n f n n g s

fl. 8.65

® S M “  P o l e c a  h a n d e l  w i n  Z ^ ‘U L o L * ^ r 3 . 3 s ; a .  S ^ S L d . t a a a . ^ a . l l © ^ a .  w e  L  w  o  w  i
i i i ni ii ■w ~nni~ iii i ■■ i 'i—  m m iniiwi i ai h w i w iM M ia — ■ ■ ■ ■ ) inil IH »n ■■■! 11 u ni i 111 Tiiii— ii — iI iib im iii im ^  11 iwniimii m > ii u i ■ i'n i r n  ih  i i F  i1 if t  li i \f 9 u \t i  ^rf^rwKTTST ta* W E i K t T E c\ ¥ć P J Z & E )D #  wydzierk.„ffiłBia majątek z gorzel 

nią 1892 morgów eraz 3 felwarki obszar* 
719 morgów 450-m. 810 m. razem lab 
osobne. Wszystkie doskonale zagospodaro­
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelaria adwokatów Lisiewi
czów, Keścinsski 16 Lwów.______________

Sad zonk i ch m ielow e oryginalne 
w prost z e  Z e c n . K o ń s k i z ą b  ame­
rykański i węgierski dostarcza najtaniej 
b o m  h a d a lo  j y  dla rolnictwa i prze­
mysłu we Lwowie (pasaż Hausmanna j
Nr. i ) . ___________________________ _

Rządem z Poznańskiego obznajomiony 
ze wszelkiemi gałęziami gospodarstwa rol­
nego i chowem bydła, poszukuje miejsca 
od 1 lipca Łaskawe zgłoszenia H. fi. po- 
st« restante Rogóżno koło Łańcuta.

S22222£Lfe£

* łk .-k e  wszelkiego rodzaju dostarcza 
Binra K. Pietruskiego, Lwów *ykitnska 26.

M ajow ej B ryndzy pół kilo 32 ct. 
tylko w handla Leonarda Soleckiego,
Lwów ni. Batorego 2. _____________

U r z ę d n ik  emerytowany, zamieszkały 
we Lwowie, posznkuie dla siebie stoso­
wnego zajęcia. Przyjąłby administrację 
większej realności. W potrzebie może zło­
żyć kaucję. Adrss poda biuro Plohia.

D w ory, które przyjąć mogą na letnią 
sielankę lwowian, raczą swoje zgłoszenia 
wraz z warunkami nadsyłać do binra 
„hapressa8 Lwów Syhstuska 30.

Sklep z piwnicą, Halicka 20,' od 1-ge 
czerwca da najęcia," Wiadomość u dozorcy !
domn._________'________________ ____  i

F o lw a r k  P o k r o p i w n a  poczta i te 
legraf Kozłów ma na sprzedaż 3 wagony 
dobrze przezimowanych kartwfli „Impera-
tory“ loco kolsj Jezierna.________________ ]

R z ą d c a ,  Czech, w najlepszej sile wie­
ko, teoretycznie i praktycznie we wszyst- j I 
kich gałęziach postępowego gospodarstwa i 
wykształcony, z bardzo debremi świa- I 
dectwami i z kaucyą poszukuje posady lub I 
dzierżawy. Łaskawe oferty pod 1. „M. B.“ 
Towarzystwo pryw. oficjalistów, Lwów, ul. 
Cicha 1. 1. i

3 pokoi 
rswtka 12.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów

sprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piwa
w beczkach.

Zamówienia przyjmują:

1. Centralne bióro ul. Kleparowska liczba 8.
dawniej browar (Lilienfelda).

2. Browar „Pohulanka11
(dawniej Jan. Klein).

3. Browar w Lesienicach

Świeżo opuścił prasę:

Poradnik hygieniczny dla pań
„Piękność i  jej pielęgnow anie".

Uwagi damy z towarzystwa.

E d m u n d

a

I b r o d k o w s k i
L w ó w ,  n i .  B a t o r e g o  1* ^

T Y T U Ł Y  R O Z D Z I A Ł Ó W :
P iękność- — bkńra 1 p łe ć . — Oczy. — Kos. — Usta. -  Zęby — •  
W ło a y . — Szyja i ra m io n a . — R ęce  1 nogi. — U kładnońć s  

1 to a leta . — CliAd 1 p ostaw a. |
Poradnik ten jest oparty na podstawie najnowszej hygieny, wyklucza a  

używanie wszelkich kosmetyków i środków aptecznych, a napisany przez oso- fet 
bę wychowaną w Anglii przez tamtejsze bony, których system pielęgnowania 
zdrowia i piikności ciała jest uznany za najlepszy, podaje naszym panism gi
pod tym względem tysiące cennych rad i wskazówek. gj
Cena 1 z łr i Z przesyłką rekomendowaną po przesianiu przekazem lzłr, 15 ct

Nakład drukarni Stanisława Manieckiego i Sp- —  Lwów, Hotel Źoria. E
Do nabycia również we wszystkich gsięgarniach. jg

ro

z przynależytościaui, Braje-

P orsk ic  dyw any. 
K o p e rn ik a  1. 5 .

Lw ów  wilca

O s o b a  młoda, przystojna, dystyngowa­
na pragnie korespondencji z człowiekiem 
bardzo majętnym i dystyngowanym. Listy 
pod: „Nob.dy1 biuro Plohna 

F ortep ia n  Schweighofora prawie no­
wy, tanio. K.rol Maręcki (starszy) ul. Szy­
mona 2.

R ow ery n ajlepszych  fa b ry k  
angielskich , fran cu sk ich  najtaniej 
handel Ed. H a w ra n ek  Lwów. 

F ortep ian  krótki, prawie nowy, Sa-

•• ...« a‘s:X' ... BH3BŚSŁ,,r4ę. 'Mi-.. '■ "'y* '* **:

Pierwszorzędne
sanatoryum i zakład wodoleczniczy

B ystra obok B ielska
s t a c j r a  ł c o l e s Y  3 D z t © d . z i c e - I Ż l 3 r w i © o .

Zakład w przopyszuęj okolioy lesistej. 
Najnowsze urządzenia wodolecznicza Elektrotorapia Ką­
piele za pomocą światła elektrycznego. Masaż, gimnastyka 
lecznicza Kuracye dyetetyozne i terenowe. Sale towa­
rzyskie, jadalnia, ozytelnia, sala koawersacyjna, fumoir 

i sala bilardowa.
Efektnczne oś#ietenie wszystkich ub k&cyi. 

Telefonu międzymiastowego Nr 191.
Ceny m iern e .

Prospektów dostaraza, jakoteź pisemnych i telefonicznych 
informaoyi udziela każdej chwili zarząd Zakładu.

Włuśoieiel i kierownik : Dr. Ludwik Jekeles.

I i

DO OBECNEGO

Z A S I E W U ! !

krepie żołądkowe aptekarza K. Bradyego
p r z e d t e m  M a r i a c e l s k i e  K r o p l e  ż o ł ą d k o w e

sporządzone w aptece „Zum Konige yon Ungam8
Karola Brady w Wiedniu 1. Fleisehmarkt L

przedtem aptekarza „zum Schutzengel8 w Kromieryżu 
tary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia­

jący na żołądek przy przeszkodach.
kropie żołądkowe ant. K. Brady

(dawniej Martefcńlakie żołądkowe krople)
sa w czerwone pudelka opakowane i obrazem Matki Buskiej 
Mariacielskiej (jako marką •chrauną) zaopatrzone. Pod marką 

ochronną musi się znajdować podpis 
Części składowe" podane.

Cena flaszki 40 ct., padwójnaj flaszki 70 ct.
Maszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe 

częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zaku- 
pnie na powyższą markę ochronną z  p od p isem  C . B ra d y  
iwszy stkie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są po­
wyższą marka 1 pod p isem  C. B r a d y  zaopatrzone. Prawdzi­

we krople żołądkowe są do nabycia wł Lwowie:
b b iH n b k

Ap rata i wszelkie przybory do fot*gtł 
• Zawodowej, Naukowy) i Amatorskiej. Z 

leca n iż e j c e n  w s zy M h ic h  
i t r a ł o w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h  H

większy sjthd aparatów fotograficzny*  ̂k, 
PP. inżynierów, architektów tnrystó# ' .

Przy zakupnie aparatów udziela si? P?( 
ktycznej nauki z gwarancyą, iż ,e 
nawet zdjęcie wypaść musi bardzo deW’ # 
Liczne uznania są u mnie w handl°

. orzejrzenia.
Próbne fotografie aparatów za nadesl*1*1*, 
40 ct. w markach wysyła sie (6 iztu*) 
żądanie każdemu. Pirma niniejsza ni 
zentuje : Generalne zastępstwo
światowej fabryki aparató*

I fotograficznych
R. Iliitfg w Dreźnie i Rud. A. Geidt0*,̂  
w Wiedniu, również wy!ą-zna spr ê 
płyt dr. Behleijsnera i F. Weinl'I’̂ , 

w Frankfurcie. m
Zlelecenia z prowincji odwrotnie zal*1 

cię, nie licząc opakowania.

„ U - , , . , , .  :  , ..t , Kł ó w " i  s t ł a d  apt. dr. Piotr Miko-St. Grfinfeli — w Mostach wielkićh_apt.
J lt ę S f  an 4f traw g a »« » i iO W j e h  . j ^ h  Beiser. an. 9
I lię a z a n k i tra w

lnu grunta najlichsze,
- łasz, Jakóh Beiser, ap. Stanisław Lachowicz, 

ł ą - O W y C u p r .  T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakóh 
średn ie , do-.Piepes, _ Zygmunt Rucker, K. Sklepiński

Tytus Łazowski. Wewiórski, Aut. Ehrbar 
— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt. 
Balbina Miedlieka — w Bomczowie apt., 
E. Kucharski — w Brodach apt. H. Griis- 
span, Bronisław Witosławski, M. Kulak, 
W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp.

lonstutz, tanio sprzedam, 
prawo w pedwórzu,

Łyc:aków 4, na \

F ran cu sk a  szuka Miejsce zaraz, tyl- 
ko we Lwewie przez biaro B td y ń sk ie j 1 
Lwów, Rynek 29.

M a ją tek  podnlski 
czsm  fO ssergów lasu,

300 looraowy, w 
dwa folwarki i ka­

mienica we Lwowie 7 prc. przynosząca do 
sprzedania. Adwokat Jekeles słowackiego 8.

S k le p  i duży lokal natychmiast do wy­
najęcia. Lwów, ul. Akademicka 3.

2 0  z łr . n agrod y. 28 maja zginęła 
suczka mała, biała, kudłata „Seidenspitz*, 1 
imieniem Mucha. Wiadomość . w biurze I 
Plohna. j

Dwa P n h a c a e ,  piękne i bardzo la- ? 
skawe po 20 złr. Kwieciński. Bilcze złote, i— - - - - - - - - - - - —     f

U r z ę d n ik  lO ln i c z y ,  liczący 33 lat, 1 
Niemiec, władający językiem polskim, teo­
retycznie i praktycznie wyk»ztałcony, z 
wszelkiemi gałęziami rolniczego przemysłu 
obznajomiony, z najlepszemi świadectwami 
poszukuje samoistnej posady w większych 
dobrach Królestwa polskiego lub Galicyi. 
Zgłoszenia przyjmuje fabryka maszyn M. 
Peterseiaa w K -akowic ulica Długa 1. 30.

chce poznać celem za- 
bogatego pana. Stefa-

O soba młoda
warcia małżeństwa 
mia. Lwów restante.

Galicyjskie Akcyjne

Towarzystwo Handlowe
Lwów ul. Jagiellońska I, 3, II p.

p o l e c a

Pługi Eberhardta jedno i wielo skibowe, siewnild rzędowe 
patent Melichara najnowszej konstrukcyi, siewniki do 
naytozów sztucznych, ogartywacze, wypielacze, cxtyrpa- 
tory, siewniki do koniczu i traw ręczne i przewozowe 

i t. d. po możliwie najprzystępniejszych cenach.

bre i  najlepsze.
W s z e lk ie  n a s io n a  traw gatun­

kowych
'B u r a k i  p a ste w n e  olbrzymie,

w różnych gatunkaoh. I 
j Kom Jcze : ' Lucerna oryginalna Kościckiege spadk., w Brzeżanack apt. 
[francuska. Kukurudza oryginalna Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kor- 

amerykańska „Koński z ą b 1. nel Lewicki— w Czortkowie apt, Ludwik
- Noss — w Dąbrewie apt. W. Heinca -

Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek 
w Glinianach apt, A. Heim, — w Gródku 
apt. J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Cze- 
meryński, Zahradnik — w Jezierzanach 
apt. A. Kraiński — w Kamionce strum. 
apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w 
Kopyczyńcach apt. Roder — w Krakowcu 
apt. Folike Walczak — w Łopatynio apt.

P o czta  Grzymałów przyjmie rutyno­
wanego ekspedytora lub ekspedytorki.

O soba inteligenta*, znająca sie bardzo 
dobrze na gospodarstwie, pośznknjo miej­
sca do zarządu domu u wdowca lab na 
plebani. A B. Jodłowaik.

Z a rzą d  d ób r B yszń w , poczta lo­
co, stacya kolei Sokal ma do zbyeia zaraz 
1200 worów kartoili „Imperator1 hartem 
lnb częściowo. Wiadomość w zarządzie 
dóbr tamie.

O sob a inteligentna, w średnim wieku, 
pragnie wyjechać do kąpial jako towarzy­
szka ze starszą panią lub panem. Adres 
poda biuro Plohna.

P aszn kiiję  rodow itej P a ry ża n ­
k i, mówiącej równisż cośkolwiek po pol­
aku, jako zaw odow ej nauczycielki j ę ­
zy k a  fran cusk iego , przeważnie dla 
sy stem atyczn ych  ćwiczeń w konwer- 
sacyi. Reflektuję wyłącznie na siłę ru ty­
n ow an ą (może być takża rodowity Pa- 
ryżanin). Zgłoszenia pisemne z podaniem 
adresu i ostatecznych warunków n a jd a ­
le j do 11 m a ja  pod „Blanka fra n ­
cu skiego M . S. W.  do btara dzienni­
ków Plohna ul. Karola Ludwika.

Licjtscya

czych, maszyn powozów, wózków 
i sani.

I
1
I
ł *

N a j s ł y n n i e j s z e j  f a b r y k i  a m e r y k a ń s k i e j

P o p e  M p n u f a c t u r i n g  w  H a r t w o r d

C O L U M B I A
są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Slromsngerów  
w składzie powozów, siodeł i uprzęży ws Lwowie, przy 

ulicy Karola Ludwika I. 5

C u k ro w a  tr>ctua (Sarhum sa- 
haratum)

CCorczyca b ia ła  (synapis alba). 
N a sion a  najlepszych fasol szpa­

ragowych, ogórków itp.
i po najtańszych cenach 

poleca
nowo otworzony

Główny skład nasion
roślin i produktów 

domowych 
Z Y G M U N T A

I I ;  KARSKIEGO
byłego zastępcy firmy handlu śp.

JANA STACHIEWIOZĄ 
we Lwowie plas Hslicki liczba I.

Cenniki nasion na żądanie wysyła 
handel gratis i franco odwrotnie.

(Biuro anonsów „ImpressC)_
~ ~  Piece kaflow a  
l i  kuchnie i kominki

;**v,W5 yt^7s;"'KI W

u

B O I C E G N O
iijsilsiijszi isturilm woda ninsralns ziwisrajaei orsia I żelazo

poltcoH priu nąjpltrwsz* ltkarskia powagi- 
przy anemji, chlor ozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko

bieoyoh, malarji eto.
Ficie wody trwa p m u  eały wek.

Składy w wsayitkiok kudłach wód nineraluych i aptakach

K ą p i e l e  R o n c e g n o  r a S " 1
oddalone • '/„ godziny jazdy od T rłen tn . M in eralne, b ło tn e  parow e k ą

odbadzie si« d»ln, 17 ruaia w Do- P*®1? ’ z u ,,®ł 1,,e  leczen ie  z im n ą  w odą, e le k tro te ra p ia , g in m asty -oaDęaziu Się ama 1 / maja W HO , J{a  5g5 m nag poziom marża Osłanięte od wiatru, wspaniałe połażenie, ożywcze,
bremiroe StaoyakOl*l Maksymowka zupełnie wolne «d pyłu, suche powietrze, umiarkowana temperatura 18- 22,. D o m  
inwentarzy, ruchomości gospodar- zdrojow y pierwszorzędny z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity.

- ■ 200 gościnnych pokoi, sale jadalne i ezyteln e, salsn kuracyjny. Wszędzie slektry-
czae oświetlenie. Muzyka kąpieUwa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, ’ urozmaicone 
wycieczki. Sezsn trwa od mai a do października. Prospekty i wiadomości przez D y  
rcb cyę k ą p ie lo w ą  w R on cegn o.

z materyalu ogniotrwałego 
bardzo gustowne 1 dobrze 
ustawione, tudzież komiso 
wy skład najgustowniej- 
szych i najtrwalszych klin­
kierów i płytek kamion­
kowych do wykładania ko 
lorowo deseniowyep posa­
dzek na korytarzach, bra­
mach, podestach w ku­
chniach i kościołaap poleca 

najtaniej
f r a n c  k . B a r t o s z

pierwszy Jconcss. majster kaflarski., 
Lwów, kantor zamówień i wystawa 

pl. Smolki 3.
Wszelkie naprawy i rekenstrukeye
uskuteczniam trwale szybko i tanio.

ZAKtAO WODOLECZNICZY
w  J a r e m c z u

w romantycznej górskiej okolioy 
yre wschodniej Gralicyi położony, 
otwarty 1 ozerwca i trwać będzie 

do ostatniego września.

Odznaczona na wystawie Lwowskiej w r. 1892 i 1896.

Fabryka papy dachowej i astaltu
EMILA KUŹMICKIEGO w  Oświęcimie

od

poleca
L w o w sk a  filin  P a sa ż  H a tts m a is  1. 3 .

Papę ogniotrwałą do krycia daahów, rola 10 metrów kw.
złr. 150 do złr. 3-—. .

Płyty izolacyjne do fundamentów.
Lak asfaltowy do konserwacji daohów papowyoh.
Lakier czerwony do malowania daohów papowych, gon­

towych i metalowych.
Carboloin do koserwaoyi drzewa i daohów gontowych.
Osusza gorącym asfaltem najbardziej zawilgocone mie­

szkania i niszezy zastarzały grzybek drzewny pod gwaranoyą.
Wykonywa w całym hraju swojemi fachowo wykształeo- 

nemi ludźmi wszelkie roboty asfaltowe, oraz krycie daohów 
papą z długoletnią gwarancyą po nader możliwie niskioh 
cenach.

J. Zeliiaki — w Niemirowie apt. Prze- 
drzymirski — w Olesku A Kcwler — 
Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — Po 
tok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyślu 
apt. Nahlik, Ależ. Mańkowski, J. Maszew- 
ski, Z. Kalicki, Lepiaakiewicz, — w Prze­
myślanach apt. H. Engleader — w Ole­
sku apt. A. Kofler — w Radzichowia apt. 
Jaśkiewicz — w Rozdole apt. Lud. Mier- 
wiński, w Rzeszowie apt. Antoni Kąrpiszki 
W. Kalinowski, w Samborze apt. Alek­
siewicz, Karol Kietowa — w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. 
A. Lechowski, w Stryju apt. Chalbazany, 
Komorowski, w Strusowie apt. Łobos 
— Tłumacz apt- Winc. Szankowski, — w 
Turce apt. spadkobierców. M. Piateka — 
w Tyśmienicy apt II. Rubla, w Zbarażu 
apt. J. Kruh — w Zborowie apt. Rappa- 
port — z Złoczowie apt. Petesch, Rap- 
paport — w Żurawui* apt. J. L. Toma­
szewski.

H a n d e l  herbaty, U a « y  i  w in a
E D M U N D A  R I E D L . A

we Lwowi* plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
W Y  o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cona do każdej stacyi pocztowoj 45|4 kilogr. w woreczku 
Portorico . . . ałr. 9.— pól kg. złr
Cuka gruboziarnista . . „ ‘ 9-60 n » n
Ceylon zielona . ■ » r o  a

„ przednia . • - ™  » » »
„ „  gruboziarnista • * in - c  "  * *
„ „ perłowa • o W- „ „ „

Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10./o „ „ „
Jawa złota • n 10.76 „ „ ?

Uwaga- Kawa Moce# arabska sama, używa się 
na c z a r n a  kawę, zaś na białą kawe potrzeba używać -

- .9 0  
—.96 

1 . -  
1.04 
1.08 
1.08 
1 08 
1.08 

tylko 
Cejlo­

nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów­
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić.

O p a k o w a n ie  n ie  l i c z y  s ię .
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą

S ła w n e  H a  c a ły m  gw t<*cie 
_  K o l a
„Opel"

fabrykat
pierwszor0?'
dny- w y &

czna sprze*1*' 
dla-Galicy i i Bukowiny: C y cle  heń 
„Au LottTre“ , . Lwów, ul. Sykstosk* 1 
pasaż Hausmanna Ulgi w spłatack w 
dl# umowy. Dla prowincji cenniki ffr 

tis i franko

„ I  M  S
Nowo otworzony

zaprasza P. T. Panie do obejrzenia mego wielkiego wyboru
K .  a p e l u s z y  w i o s e n n y c J i .

Model® paryskie. Ceny możliwie najniższe. Przyjmij0 również
zamówienia na prowincyę. .

__________ Ulica Jagiellońska 7 (róg ul. Trzeciego Maja).

N
owońci w par.- so*14®®*’
kapeluHxacb, 
ręk aw iczk acb  < 7®  ,
nach, w s tą * J ł» c “  * *  u 

rou k ach  po zadziwiająco niskich c j 
nach- M aison  «le NouTeftK’  

M a d a m e R erth a  F iedler- 
lw ó w , p la c  K a p ita ln y  1 »

Tani® s dobre.
Nasze k o n s e r w y  z  J a r z y n  w pusz­

kach blaszan. hermetycznie zamkniętych 
(groszek, fasola, i zparagi, grzybki, pie­
czarki, owoce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1-97 1 srebrny I *  złote meda­
le są do nabycia we wszystkich lepszych 

handkeh we Lwowie i na prowincji.

wszelk. pierw, kwiatów wios., dywanów*:, 
grantowe, wazonowe, pnące, jarzynowe 
szparagowe, konwalie, truskawki, kwiaty 
letnie, palmy, azalie, kameue, rhodeden 
drań, groch cukrowy? > fasola, drzewka i 
krzewy owocowe, wiśnśc i czereśnie wyso­
kopienne silne 100 sz*. 80—35 złr. Róże 

po najtańszych cenach.
K a r t o f l e  s ie n n e  : Reichskanz 

ler, Ersten y. Ĵ rbKusderf, gelbe Re-se, At>- 
derfttu, Champion, sine Olbrzymy i dużo 
innych nowych gatunków, owJas i jęczmień 
po cenach targowych.

Proszę z a ż ą d a ć  cenniki 
Fabryka konserwów i c«?ród handlowy 
w Lubyczy król. (poczta telegr. stać. ko* 

Lwów B *l*#c> .___________

żądając tego na całym świeeie znanej i 
lubianei marki jest sie pewnym, że się dosta­
ło c z y s te , d o b r e  k a fe a o  nader poźywn# 
i obfite w składnik i zastępujące mięso.

odpcrwieu-iąlny: H zcław Masłowski.

W  Zakopanem
do sprzedania W illa „ N a łę c z 8 jedno- 
piatrowa o 5 pokojach, z 3 werandami, 
pięknym ogrodem, wozownią, drewutnią, 
studnię, maglem, powozem wraz z całem 
umeblowaniem, pościelą, urządzeniem sto 

łowem i kuchennem.
Bliższej wiadomości udziela z wyklucze­

niem pośrednictwa, właściciel Z. Kędzier­
ski we Lwowie, mieszkający przy ulicy 
Ochronek 1. 4. ________________

R O Y ^ R Y
amerykańs' », fran1̂  
skie. amfie slue, c /w  
ści Hkłąilowc > , 
werów ji Jtoteź ws*jj. 
kie przybory dla CT 
stów po c nach f#*5. 

„  cznych, z ulgami w SP
tach wedle umowy, sprzedaje Amen^*” 
Cycle Storę „Au Luvre‘  we Lwowi* . 
Sykstaska 6 pasaż Htusmana. St*1 

koła przyjmuje się w zamian

Koszule od rR®
szirf.ingowe, batystowe i fularów  ̂
wełniane, siatkowe i jed w a b ' 
znakomite dla turystów i do T  
dróży. Paski do tychże górt0^ 

skórzane i jedwabne

Górski i Szyd łow s*
Lwów, plac Maryacbi 8, róg 

mańskiej.

5 7

lat istniejący
handel sukna 

i towarów wełnianych
pod firmą

Jan Wallach i Syn
L w ó w  R y n e k  3 3 .

poleca materye molne weł­
niane, płóeienne i dreliszki 

dla pań i mężczyzn.

Papier g fabryk' Fijałkowskiob w Białej.
1 ^

Drukarnią nar. St.

N a  s e z o n !
L s t J s i i e r

kapeluszy słom­
kowych we wszyst­

kich kolorach
poleca

r
poczta Niepołomice „ 

poleca do sadzeaia następujące gaW11̂

Ziemniaków
n«g staranniej wybieranych :

G lo ria  | nowsze odmiany 0 0  
M u rph y / Panlsena , e9),

Siae o lb rzym ie  (Blane-B'6^  
Athene, Aspasia, Juao, Reichsk*? rf i 
Hermann 3 20 za 100 kg z wot** 
odstawą do stacyi Kłaj lub Podłę** 
worka o 20 kr. taniej. t*

Przy zamówieniu 1 zł. zadat*0 
100 k«. raszta sa pobraniem.

N a  s e z o n *
LAKIER 

do kapeluszy s ło iĄ ' 
wych wa wszystkie 

kolorach poleca#
FRIEDRICH i B E A C O C K
Lwów ul- Hetmańska I*

obok cukierni Wgo Grossa-Lwów, ____
Mmnieoki i Spółka hotel Zoria. Zargądea W. Kodak.


